
M  194; Kralów 26 Sierpnia — PijteL Roi 1853.
W y c h o d z i  w Krakowie

c,dziennie o godzinie 8>/4 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
W k b a k o w i e  m i e s i ę c z n a  6 złp. —  kwartalna 1 5  złp.
W kraju kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
rzyjmuje się w Księgami J ózefa  Czecha  przy Głównym 

Rynku Nr. 453.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b i ó r a  

e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

P r z y j m u j ą  s i t
o g ł o s z e n i a  , r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaj*. 

d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe , przemysłowe 
rolnicze itp.

u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedały, knpna, dzierław itp.
o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze z dopłatą i  o krajcarów za kałdą 
pnblikacyą na stąpel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują * if , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Strąków 25 sierpnia.
D aw no  ju ż  ja k  pozw oliliśm y sobie rozróżnić 

w kw esty i W sc h o d n ie j dw ie że  tak  pow iem y stro ­
ny , teo re tyczny  i p ra k ty c z n y , lubo nie po trzebu­
jem y  m ówić że ani je d n a  czy sto  teo re tyczny  ani d ru ­
g a  czy sto  p rak ty czn y  nie j e s t ,  ̂  bo d ru g a  je s t 
w praw dzie  tylko następnościy  albo częściy  p ierw ­
sze j. K w estya Wschodnia m ieści w sobie spraw y  
Wschodnie. K w e s ty a  W sc h o d n ia  s ięg a  p rz e sz ło ­
ści i zap u szcza  się  w p rz y sz ło ść  ; S p ra w a  W s c h o ­
dnia je s t  jak b y  te raźn ie jszo śc ią  w iyżycy te k rań ­
c e ,  je s t  obecnościy. Orientem componi pow ie­
d z ia ł  T a c y t ;  Orientem dividere zda je  się  o d s ła ­
niać w  p rz y s z ło ś c i;  o W .  P o r c i e  nienaruszalnej 
i n iepod leg łe j mówi obecność. Ż y w io ły  kw e­
sty i W sch o d n ie j rozw ija jy  się w  kolejach h isto - 
ry i i ludzkości; in teresa  sp raw y  W sch o d n ie j to­
czy  się  na polu polityki. W  rozw oju  p ierw szej 
w idać c iąg le  palec O p a trzn o śc i, i d la teg o  w y ­
daje się c z ę s to , że nosi na  sobie konieczności 
cechę bo osta teczny  je j rezu lta t ja k  w szystko  co 
leży  w p rz y sz ło śc i, je s t  dla nas ukry ty ; biegiem  
drugiej kieruje ludzkość i ztyd każden  krok d y ­
plom atyczny zm ienić m oże je j w ypadki. I  nie ma 
w  tern nic sp rz e c z n e g o : je s t  tylko p roste  z a s to so ­
w anie dogm atów  przejrzen ia  bożego (prescience), 
i wolnej woli ludzkiej [librę a r b i t r e do historyi 
rodzaju  ludzkiego .

Z  tego  s tan o w isk a  zapatru jyc  się  n a  k w esty y  
W sc h o d n iy , n ierozbieram y n igdy  w ypadków  dzi­
s ie jszy ch , sz c z e g ó ło w y c h , zm iennych , ja k o  s p ra ­
w y  W sch o d n ie j się ty czy c y ch , podajem y je  ty l­
ko w P rz e g lą d z ie 44 s ta ra jy c  się  jedynie o ile m o- Ko w F rze g iy u z . n  p raw dopodo-
żnosci ocem ac ich w iaruguunuo , , y  ,
bieństw o i w ag ę . C o w szak ze  p rzeszk ad za , 
ab y  z toku z d a rz e ń , z ich charak teru  o g o łu , 
nie d a w a ł się  czasem  oznaczyc kierunek jak i 
p rz y b ie ra ' k w esty a  W s c h o d n ia , i w jakim  uk azu ­
je  s i ę ,  że postępow ać będzie  na  p rz y sz ło ść . K ie ­
runek  ten je s t  w yraźn ie  kierunkiem  religijnym . 
J e ż e li daw niej m o g ła  zachodzić w ytpliw ość, spói 
obecny jy  u su n y ł. ^ Je ż e li daw niej w ojny pod z n a -

CZĘŚĆ ŁITEMCŁ0-ARTIST1CZNA. 
L IS T Y  0  W A R S Z A W IE .

IV.
Sztuka piękna jest prawą ręką natury.

T a  stworzenia, tam ta człowieka stworzyła.
Schiller.

Najwydatniejszym kierunkiem życia duchowego społe­
czności warszawskiej jest dążność estetyczna, życie lite-

IS? i -i-
, k S,ytuk°ąn pi,kną bowiem -  p r a w d ą  w odpowiedmój, pią-
knój jawiącą się formie — winien być k Y ’ „
w o, d»i*io czyn rozwiniętego człowieka. . . .

.“ k i .  nosi ’p i l e ,  m

rardio, a to z dwóch pow odów : r a z ,  że publiczność 
nie lubi imion w łasn y ch ; powtóre, i e  nie chcemy sby 
nas wzięto za przeciw nika lub kontrow ersistę Ko­
ścioła greckiego: sadziliśmy naw et iż jesteśm y jego 
stronnikami [nous pensions meme etre tout le eon-  
traire').

Z g a d z a m y  się  na  p ie rw szy  pow ód, a le  stron­
nikam i żadnego  K o śc io ła  być nie m ożem y, bo j ę ­

kiem krzyża staczane, jeżeli od wieku zamieszcza­
ne w traktatach z Turcyy artykuły przywilejów 
i swobód różnym wyznaniom przyznany0*1 się ty­
czące, jeżeli od tylu lat toczące się rozprawy o 
miejsca święte, jeżeli skutki egipsko -  tureckiego 
zawikłania, nie naznaczyły mu wybitnie tego cha­
rakteru, pochodziło to ztad że wszystkie te wy­
padki były w ówczas tern właśnie co nazywa- j steśmy członkami jednego K ościoła, powszech- 
my sprawy W schodnią a teraz dopiero stawszy nego, Rzymskiego, słowem, bo jesteśmy katoli- 
się ogniwami kwestyi Wschodniej razem wzięte 
stanowią jej cechę. Jeżeli spór dzisiejszy, jak 
go trafnie nazwał jeden z korespondentów na­
szych mówiąc o kwestyi Wschód niej, jest pierw­
szym aktem diamatu, to niezawodnie przegrana 
Francyi w sprawie Miejsc Świętych jest smutnym 
tego dramatu prologiem. «3Tak prolog jako i akt 
pierwszy, nie wchodząc jak się skończy £to do 
sprawy Wschodniej należy} niewątpliwie dowo­
dzą, że kwestya Wschodnia przybrała religijny 
charakter, , a dosyć przeczytać ostatni firman o 
miejscach Świętych i manifest Cesarza W szech  
Rossyi, aby być przekonanym, że go łatwo po­
rzucić nie może. Sćj, to epoki w tej kwestyi: hi- 
storya epoki układa ale ich nie zaciera.

Nic przeto naturalniejszego jak to, że w dy- 
skusyach któremi dzienniki s^ przepełnione, te 
nas najwięcej interesują, które dotykają religijnej 
strony kwestyi Wschodniej. Między innemi p.
Saint Marc Girardin, publicysta redagujący tę
kwesty,-} w Debatach, z am ieśc ił był nie zb y t d a ­
wno uw agi sw oje nad K o śc io łem  greckim . O d ­
p o w ied z ia ła  na nie Pandora  p rzeg ląd  A teń sk i, a  
co więcej odpow iedź w osobnej o d d ru k o w ała  bro­
szurze we francuzkim języku, pod tytułem: U  E -  
ylise orthodoxe ttOrient. W yw oła ło  to pismo 
znów kilka słów  ze strony p. Girardina, które 
podać chcemy. Z nich bez żadnego poprzedniego 
objaśnienia dowiedzą się czytelnicy o co rzecz 
idzie. Za nim jednak do tłumaczenia uwag jego 
przystąpimy, musiemy zrobić jedno ważne zastrze­
żenie.

„Nie będziemy mówić o n as , tak zaczyna p. Gi­

kami. T o  proste  o św iadczen ie w y s ta rc z a , i n ie -  
potrzebujem y w ięcej w sk azy w ać  strony  k tó ra  w p o -  
strzeżen iach  p. G ira rd in a  do przekonania n aszeg o  
nie trafia.

Jeżeli zatem, ciągnie dalej p. Girardin, zw racaliśm y 
od lat dwudziestu uw agę publiczności zachodniej na 
kościół w schodni, jeżeliśm y spostrzeg li, że bieg w y­
padków politycznych w raca ł s iły  temu Kościołow i, 
jeżeliśmy naw et co dopiero powiedzieli, że dla ka­
tolicyzmu i protestantyzmu nowe i groźne w sp ó łza ­
wodnictwo w tem się mieści, nie czyniliśmy tego 
przez nieprzychylność. Obowiązkiem jest publicysty 
w edług n as , w skazyw ać publiczności nowe żyw io ły  
które wchodzą lub w racają  w Cywilizacyą religijną? 
moralną i polityczną europejską; w skazaliśm y powrot 
do niej Kościoła W schodniego. Sądziliśm y, że będzie 
m iał odtąd udział w rozwoju religijnym i politycznym 
naszego w ieku, i widzimy z przyjem nością, że spo­
strzeżenie nasze codzień bardziej się spraw dza.

Powiedzieliśmy, zdając spraw ę z św ie ż o ,w y sz łe -  
go dzie ła  p. Poujoulat o kw estyi M iejsc Św iętych, 
że Kościół W schodni niebył przyjazny duchowi wol­
ności i dyskussyi. To w łaśnie zaprzecza przeciw nik 
nasz z Aten. M iłoby nam było gdybyśm y się byli 
omylili. Przyznajem y, iżbyśmy woleli, aby zap rze ­
czenie to w yszło  było z Konstantynopola lub z P e ­
tersbu rga, a uczony nasz przeciw nik zrozumie ła tw o  
dla czego. N iebezpieczeństwa dla wolności dyskussyi, 
nie upatrujemy ani w A tenach , ani w Kościele hel­
leńskim. W  duchu grecyzmu mamy rękojmią przeciw  
Kościołowi Greckiemu. W  istocie, przeciwnik nasz za  
nadto zad a ł sobie pracy, aby dow ieść, że najw iększa 
część herezyi, aż do wielkiej schizmy W schodniej, mia­
ł a  grecki początek , i że ta  obfitość odszczepieństw  
dowodzi niezwyciężonej skłonności ducha greckiego do 
dyskussyi. N iezaprzeczam y tego w cale i jesteśmy 
przekonani, że duch grecki nie przestanie być wol­
nym , chyba w tedy, gdy G recya istnieć przestanie. 
Gdybyśmy w ięc nadzieję mieć m ogli, że K ościół

nieh . ducha ‘O najwyższe
dzieło 8.tuki piąknoj. Nawzajem wszystkie jego czyny i 
dzieła, Słowem życie jego , aby było życiem ludzkiem, 
winno być sztuką piękną. *

Największemi poetami na świecie byli ludzie czynu. 
Ileż to widzimy takich poetów i artystów w średnich wie­
kach 1 ich poemata życia odśpiewują i powtarzają tylko 
Trubadury i Minnezengery! Napoleon słusznie uważanym 
bvć może za największego poetę Francyi.

Nie tylko więo architektura, snycerstwo, malarstwo, 
dramaturgia, muzyka, poezya, wymowa; ale wszelka u-

Prj» i \r .n ° o S ° ld  p o w ie W . j j j f l *  k jfc j « » '« • ;
winął w sobie uczucia pi^na człowiekiem."
Libelt zaś sięgnął dalej mówiąc- gadaniem  sztuki w przy­
szłości jest stać się sztuką źyw0 * ’ przejść w życie, u- 
pięknić życie... Sztuka zróść * umiejętnością."

Rozpisałem się tu szerzej , ■J»y <okazać jak całe życie 
obejmującą i jawiącą jest sztuka piękna, jak wielkim kro-
k ie i » . d po’.,p» ><**. eh‘,,“ ,e “ I0‘  " 'I?1
w człowieku i w narodzie; wszechstronnym i wielką 
przyszłość rokującym jest estetyczny kierunek życia, gdy

skiefo taj  'm nie8t#hy- toIrokwł t o ! a i “ .oh

czyzny w ustach Polek i Foia* wvi,g. t a/ rBn:-

różnomilionowemi tonami w â Y » c h  a
w jednój harmonii. Nie widząż nieprzebranego bogactwa 
barw zlewających się w jednozgodny koloryt, obok wy­
razistości i czystości rysunku. Czyż nie czują skarbów 
uczucia i namiętności skrystabzowanych w tej mowie? 
Czyż nie pojmują potęgi my^*» na naJ ® jbatmejsze roz- 
snutej odcienia w niój odkszta łcanych? wszechmocy i 
ogromu ducha wibrującój w tym rozkwitłym z jednego 
bożego słowa słowiańskim języku! Nad to dzieło rąk

bożych— jak wyrzekł w natchnieniu nasz poeta— prze­
noszą monotonne, jednobarwne bo sfałszowano w pol­
skich ustach tony francuzczyzny. Afektują zamiłowanie 
w sztukach pięknych, przekładając jednotonną muzykę 
dzikich Indyan na bębenkach lub zresztą hałaśliwe kom- 
pozycye Mercadantego lub Yerdiego, szumiące bezmyśl­
nym potopem tonów, nad „DonJuana" Mozarta lub „Ifi- 
genią" Glucka, a wykonaną przez dobrą orkiestrę! Czyż 
dla tego, iż można bębnić bez myśli i uczucia, można 
mówić a nic niepowiedzieć? Czy tym sposobem chcą po­
kryć brak serca i rozumu, czy też ukryć swoje myśli i 
uczucia, czy nakoniec pokazać dobre wychowanie i wy­
kształcenie ? A przecież robotnicy paryzcy mówią p° 
francuzku lepićj i z prawdziwszym akcentem, a tem nie 
dowodzą jeszcze dobrego wychowania, uształcenia i ro­
zumu.

Dla tego Polakom rozprawiającym w 
po francuzku, oprócz innych zarzutów i ten »
żna, iż okazują przez to w sztukach.’ Nie
czucia piękna i prawdziwego zam  ̂ ^  ^  ^
przesądzam, że go me maj ^ jem przesądzenie m ógł-

t ' Z r V ' X A  w%cój post,powój na drodze J ? y, 
udaiacói zamiłowanie w angielszczyzn,e , mówienie po 
angielsku, rzucić na mnie klątwę wierszami Bayrona:

Rząd świata chcesz przemocą z rąk Wszechmocy dostać!
B oskie sądy przesądzić! Bogiem Boga zostać!

Podobnie oni parodyjują Anglią w swojój angielsczczy- 
znie, jak w tóm zastosowaniu do siebie i do mnie wznio- 
glój myśli poety, sparodyjowaliby Bayrona. Nie naśladująo



c z a s .

w Alenach slan 'e siej nietrapolą ducliowi). Kościoła 
Wschodniego i ogniskiem jego działalności, nie oba­
wialibyśmy się w c a le , aby powrot Kościoła W-sc 10 
dniego w sferę cywilizacyi religijnej, moralnej i po­
litycznej europejskie j, nie sprowadzi! raczej nie­
p r z y j a c i ó ł  ar>iżeli sprzymierzeńców duchowi wolności 
i dyskussyi. Życzymy sobie przewagi Kościoła w Ate­
nach , ale życzenie to nie nadzieja , i niemozemy przed 
sobą zataić, że  na Wschodzie obok K °8C1?‘*’? Ateńskie­
g o ,  jes t  K o ś c i ó ł  K o n s t a n t y n o p o l i t a ń s k i  i Petersburg-
ski. Gdyby to wiec z K o n s ta n ty n o p o la  lub z Peters­
burg* doszedł nas b y ł  że n ie w .e r z y m y
w skłonność j a k ą  m» Koscio* Wschodni do ducha 
wolności i dyskussyi, n ie r ó w n ie  więcej byłoby nas 
to zadowolaiło. Uopokąd w Atenach tylko me bę­
dziemy m ie ć  racy i ,  mieć jej będziemy za nadto aby­
śmy kontebci być mogli.

Drugi zarzut jaki nam uczyniono, jest ten , że ­
śmy powiedzieli, iż w  Kościele Wschodnim w ładza  
duchowna podległa jest w ładzy  świeckiej. Uczony 
nasz przeciwnik zapewnia n a s , że  w wiejkim zosta­
jemy błędzie , a my gotowi jesteśmy przyznać mu to 
nawet co do Aten. Lecz możemyż mu wierzyć co do 
innych K ościołów? Broszura o której dęw o-
dzi bardzo d> b rzę ,  i e  Kościół Wschodni i^ięjest pod­
danym Bossyi, że  Cesarz niemóże być uważany za 
Papieża  W schodniego; co do nas nigdy nić popełni­
liśmy tego błędu. Cesarz , jeżeli jest gdzie Papieżem, 
jes t  nim tylko w l lo s s y i ;  niejest nim ani ,\y Konstan­
tynopolu,. ani w Jeroz<di,m'e>!,*“h  f  i / , ? " 1
w Aleksandryi, ani w A tenach , dlatego, ze. 
stantynopol, ani Jerozolima, ani Antyochia, ani A le^san- 
d ry a ,  ańi Ateny nie są  w poddaństwie Rossyi. P rzy ­
znajemy nietylko, że kościoły w Grecy! i Turćyi są 
n epodległe względem Róssyi, lecz pójdziemy dalej 
i gotowi jesteśmy u w ierzyć ,  że gdyby kiedy Rossya 
stać się m iała panią Turcyi,  Kościół Konstantyno­
politański nieprzyjąłby zwyczajów podległości Ko­
ścioła Rossyjskiego. Sądzimy, że w tym nawet r a ­
z ie ,  Kościół Rossyjski zyska łby  na styczności z in- 
nemi Kościołami Greckiemi i s ta łby  się sam bardziej 
liberalnym. Spodziewamy s ię ,  że co te raz ,  to już 
przeciwnik nasz musi p rzyznać , że piękną Kościo­
łow i Wschodniemu rokujemy przyszłość.

Nie będziemy z nim dyskutować, czyli konstytucya 
Kościoła Wschodniego, którą nazywa słusznieTedera- 
cyą arystokratyczną, stosuje się do zupełnego roz­
działu między w ład zą  duchowną a św iecką: je s te ­
ś m y  ty lk o  przekonani, że konstytucya nawet Kościo­
ł a  K a to l i c k i e g o  z  s w o j ą  g ł o w ą ,  k t ó r y  j e s t  p a n u j ą ­
cym n i e p o d l e g ł y m ,  ł a t w i e j  z n i e ś ć  p o t r a f i  z u p e ł n y
rozdzia ł  tych w ła d z , skoro u nas rozdział ten byw ał 
tak daleko posunięty, że aż do walki przychodziło.

Dwa punkta w  powyższych uwagach chciałem 
w s k a z a ć :  imo: Czyli Kościół Grecki jest wszędzie 
ożywiony tym duchem wolności i dyskussyi, który 
stanowi cechę jęniuszu greckiego? 2do: Czyli o rga- 
nizacya Kościoła Greckiego sk łan ia  się tak dobrze 
ku rozdziałowi między w ład z ą  duchowną a _w ł * “ 
dzą świecjtą , j*h organizacya Kościoła Katolickie­
g o ?  Pytani* te uczonemu przeciwnikowi memu s ta ­
wiam; rozstrzygą^ ich nieroain pretensyi.

P ą ł j ż  20 sierpnilf.’
Rozprawy w angielskim parlamencie nad sprawą wsćho-

licinych przymiotów i cn<5t Anglików, przejmują tylko 

Lecz przysłuchajmy się jedń»k‘tej, po francusku po w ię-
kszćj części , tpcjsąć#'się rozmowie w salonach warszaw­
skich. Ogjądając obrazy i rycjny?i słuchając muzyki, cza­
sem czytając poezye. rozprpwiajij. o śźtukach pięknych. 
Prześliczny przedmiot, piękna zabawa, okazująca ukształ- 
cenie, uduchowienie się spółeczności. Jak przykrego a- 
toli doznasz zawodu szukając w tych rozmowach zajęcia 
się ideałem odkształtowanym w dziełach sztuki, poczucia 
natchnienia które je  tworzyło, zrozumienia myśli wewnę­
trznej tohnącój z form i z barwy obrazu; przejęcia się u - 
czuciem plynącóm w dźwiękach muzyki, pojęcia jój m e- 
lodyi będącej myślą tonów; słowem upaucia wewnętrznej 
istotnej piękności utworów szluki. Słyszysz’ tylko zimną, 
doktrynerską rozprawę o technicznój stronie sztuki; <łna­
kładaniu i mieszaniu farb , trudnościach al fresca , niedo­
statkach akwarelli, wielości powietrza, w obrazie, 0 bie­
głości w fWdźeoletach, i p izzi-krtach, lekkości tuszu, 
wdzięku cresczenda.... Dolatują do twoich uszów uwielbie­
nia wprawy i giętkości lewój ręki rzucająoó jz  błyskawi­
czną szybkością oktawy i akkorda, lotności palców w pa­
sażach; wyrazy podziwu nad potęgą mechanizmu poko- 
nywuiąnegO nagromadzone w kompozycyi trudności, lub 
że kształty zdają się być wypukłe, przedmioty i osoby wy­
stępować z obrazu.... ł

Czyi ten olbrzymi, błogi wpływ sztuki ńa ludzi ogra­
nicza się na daniu im pola do popisania si^ z pochwytane- 
mi wiadomościami o jej mechanizmie, otwarcia im szranak 
do s z e rm o w a n ia  technicznemi wyrażeniami?

Zdaje s ię ,  Pr 00Szed łs* y  do drugiego salonu, znaj­
dziemy się już wśród owych uczonych Aleksandryjskich,

dnią nie zaspokoiły oczekiwania, a lubo w odpowiedziach 
ministrów spokojne załatwienie trudności nowe otrzyma­
ło zatwierdzenie, wątpliwość co do cofnięcia wojsk ro­
syjskich z Księstw Naddunajskich pozostała, równio nie 
wiadomo d o tąd , jak Porta przyjmie projekt do ugody. 
Mniemanie jakoby wczoraj rząd francuzki zadowolmającą 
w tym względzie odebrał wiadomość, zdaje mi się być 
bezzasadne, i sądzić w ypady £0 opóźniony wyjazd Ce­
sarstwa do Dieppe jest właśnie skutkiem oczekiwania od­
powiedzi z Konstantynopola, może, że dzisiaj ocze­
kiwana wiadomość nadeszła, vv takim razie spodziewać się
trzeba, że w Monitorze nota odpowiednia jutro umieszczo­
ną będzie. Pewną jest rzeczą, że gabinet wiedeński u - 
rzędową odebrał wiadomość o przyjęciu przez Rosyą pro­
jektu do ugody z dnia 2 sierpnia, jednak zawiadamiająca
0 tern nota hr. Nesselrode żadnej nie robi wzmianki o 
cofnięciu wojsk rosyjskich.' Rządy francuzki i angielski 
nie odebrąły wprost koinunikacyi od gabinetu petersburg- 
skiego, bo ten znosi się tylko z Wiedniem, za którego 
pośrednictwem' inrte dwory o postańowieniu Rosyi ode­
brały wfadómóść. Niewspomiiienie o cofnięciu wojsk ro­
syjskich w rzeczonej nocie, nowym stało silę powodem 
do niepokojących domysłów. Przywodzą teraz na pamięć, 
że kiedy w konferencyi wiedeńskiój, ambasadorowie An­
glii i Francyi wyraźnie cofnięcie wojsk zastrzedz pragnęli, 
hr. Buól temu kię oparł, boby to było powątpiewanie o sło­
wie Cesarza Rosyi. Mówią także, że na uwagę ambasa­
dora Angbi o prawdopodobieństwie dłuższój okupacyi 
Księstw miał hr. Buol odpowiedzieć, źo na taki wypadek 
Austrya zachowuje sobie wolność działania.

Wiadomość o zrobionej przez konsula austryackiego 
w" Belgradzie kómunik&oyi z dnia 25 lipca względem za­
jęcia Serbii niepokojącą wydała się, jeduak proste zesta­
wienie dat okazuj'e, że ów zamiar Austryi odnosi się dó 
tej epoki w przeszłości, gdzie obawa wojny' usuniętą nie 
była, a przynajmniej dłuższy pobyt wojsk rosyjskich 
w Księstwach był prawdopodobnym. W t a k i m  składzie rze­
czy było i będzie zaWszó koniecznością dla Austryi za- 
jęćie Serbii. Nie pbsuwając nawet ostateczności podzia­
łu  Turcyi już sam fakt wojny Rosyi przeciw Turcyi robi 
dla Auśtfyi zajęcie Serbii koniecznem, bo ona zabezpie­
czyć się musi przeciw bezpośredniemu oddziaływaniu mo- 
źebnych kolei wojny na własno prowineye. Dla tego o- 
świadćzehió konsula auśtryackiego uważać można zk akt 
lojalności dyptóńiacyi austryackiej, objawia on bowiem 
niezbędną konieczność postępowania dworu wiedeńskiego
1 jest dla Porty napomnieniem do jakich skutków wojna 
z Rosyą doprowadzić musi. Na toraz ta okoliczność traci 
znaczenie, jednak w przyszłości i w podobnein n a s ta w ie ­
n iu  s łu ż y ć  o n t  m ó ic  i «  ra iu rę  w  o c e n ie n iu  p ra w d o p o d o b -
nyfch w y p a d k ó w .

W yrok sądu apelacyjnego w Rouen w sprawie kores­
pondentów zatwierdzający wyrok pierwszój instancyi i roz­
strzygający o tajemnicy listów wbrew decyzyi sądu ka­
sacyjnego, wywarł tu na opinią publiczną smutne wraże­
nie. Ta sprawa przejdzie, jak już dawniej donosiłem je ­
szcze raz' pfźfed sąd kasacyjny, który w ogólnem zgro­
madzeniu zawyrokuje o' zasadniczej kwestyl nietykalności 
listów. , . ... , ,  >

CjBny zbożowe raptem na targach w Paryżu o 5 fran. 
podniosły się, co rząd do nowych postanowień wżględeńi 
cła ńa zboże dostaWioiie z zagranicy zpcwbdowało. Nie 
tylkó opłata' zniźOńh' do minimum 25 centimów od kilo- 
gramu, ale okręta dostawiające zboża od opłaty porto­
wej (de tonnage) uwolnione. Oględność rządu dla uni- 
knienia drożyzny jest chwalebną i spodziewać się trzeba, 
że pomimo nieurodzaju nie będzie ona- tak wielką jak

w roku i  847.
Ministrowie z kolei na posiedzenia rad departamental­

nych wyjeżdżać będą. Pan Fould wczoraj, a dzisiaj mini­
ster wojny opuścili Paryż. Cesarz dzisiaj odjeżdża do 
Dieppe, przedwczoraj książę Hieronim udał się do Havre, 
w Paryżu z cesarskiej rodziuy tylko książę Napoleon po­
zostanie. Dowicie się z dzienników o wyprawionój przez 
niego uczcie na cześć uczniów, którzy wielkie nagrody 
w konkursie klas profesyonalnych odnieśl'.

 —  —

Czytelnicy znajdą poniżej w rubryoe pod Wiedniem, 
uw agi, któremi Korespondencya A uslryacka  poprzedza 
zapowiedziane przez siebie i wedle niój rychło nastąpić 
mające ogłoszenie ustaw dotyczących ostatecznego urzą­
dzenia królestwa Lombardzko-weneckiego. Na artykuł ten 
zwracamy nie bóź przyczyny ich uw agę, bo w nim znaj­
dą zapewńe ecbo? swych własnych życzeń, i pewną *a- 
powieść, że N. Pan w'wysokiej swojej troskliwości o do­
bro wszystkich swoich poddanych, a to bez różnicy ich 
narodowości, raczy i przy ostatecznóm urządzeniu Gali- 
cy i, uwzględnić w niej to wśzyśtkó co praw e, a co u - 
względniońe wiąże poddanych do sWógo Monarchy naj­
silniejszym na świecie węzłem , bo węzłem wdzięczności.

Po tych kilku słowach o przedmiocie, który W ode­
branych wiadomościach bardzo naturalnie najwięcój inte­
resować nas musiał, i interesow ał, powiemy że według 
dzienników niemieckich negocyaćye w sprawie wSCho- 
dniÓj, zagrożone są przedłożeniem , a to z teiro powoda, 
że Porta rózejmezego projektu nie przyjęła puremenl e t' 
simplement ale uczyniła pewne zastrzeżenia. List * 'Ber­
lina z 23go b. m. który w  tej chwili odebraliśmy, ale 
podać dla braku miejsca dziś nie możemy, potwierdza tę 
wiadomość w wyrazach: „słychać tutaj że pozśWczoraj 
przybyły do ministeryum zagranicznego depóśie dono­
szące: ii  przyjęto wprawdzie w Carogrodzre projekt wie­
deński lecz z pewnemi zastrzeżeniami, które mogłyby 
rzecz nowym poddać trudnościom." Podnosimy wyraz 
słych a ć: dodajemy, że korespondent nasz wiedeński nie 
doniósł nam nic w tej m ierze, ie  ostatnie wiadomości ze 
Stambułu do Wiednia nadeszłe z l ig o  b: mi nie o przy­
jęciu jeszczó niewspominają, donoszą tylko, że projekt 
przybył do Stambułu w nocy z 9gO na lOty-b. m. i ruch 
wielki w kołach rządowych i dyplomatycznych wywołał, 
a to głównie z tego powodu, że w Wiedniu projekt kon­
stantynopolitański został jak wiadomo odsunięty i zredago­
wanie nowego podjęte. Skądże zatóm wiadomość? oto 
z Gazety Kotońskiej która umieściła list z Wiednia i9go  
p isa n y , a d o n o sz ą c y , ie  p rz y b y ł  do  stolicy tej kuryer tu­
recki który S (a m b u f 13go (?) opuścił, 19go (?) w  po­
łudnie stanął w W iedniu, a n :e znalazłszy w ambassa- 
dzie posła Arif Effendi udał się z depeszami natychmiaśt 
<fo BRdśńu. Co jednak nie przeszkadza aby autor l iś t t rn tr  
doniósł o godzinie 4tćj z południa tego dnia 19gb iż; 
słychać  „że odpowiedź nie całkiem wypadła w duchu 
projektu, że Porta wprawdzie przyjęła projekt, ale ra -  
tyfikacyą sobie zastrzegła aż do chwili gdy Księstwa ewa­
kuowane zostaną." Jakkolwiek'ailtor listu dońióifeńie swe' 
z 1 dóbr^ch przyczyn, jak powiada, za pewno Uważa i do­
daje uWśgi: „ ie  tym sposobem położenie rzeczy niezmie- 
niło s ię 'w  nficzem, a zadanie dyplomacyi utrudniło się 
dla tego , ie  kwestya ewakuacyi stanęła na czele sporu"; 
jakkojwiek utrzymuje, że listy prywatne do Wiednia na­
deszło zapewniają o nOWem ściągnięciu wojsk rbsyj- 
skictr na' lińią' Durfajił', i 'o  pokoju zsżWhrtym ptfcez Rosyą' 
t t  SżoiWilem wcelu osłoiriębia1 srę ze strony Ktiukazu i

którzy po ujilidku literatury i sztuki greckiój rozczłonko- 
wywali posągi, rozbihrali arcy<ł*te,a  malarstwa, rozgło- 
skowywali genialne poemata i rozprawiali o prawidłach 
szluki. Nie mając natchnienia * twórczego urna; kuli na 
Zimno przepisy, kreślili zasady podług których trzeba 
tworzyć poezyą, a raczój układać wyrazy w pewne for­
my, rozprowadzać farby, dłutować linie w marmurze. Ale 
tam zważali przecież i na duchową stronę utworów sztuki; 
tu mówią tylko o technicznój jój oz? c>-

Czyż sztuka w Warszawie Jest »  “bnea' położeniu 
jak w ów czas była w świecie greCk.im/  Nie. Zjawisko to 
jest tylko skutkiem błędnego jój pojęcia przez ludzi chcą­
cych się popisać zdolnością artystyczną, pięknoznawstwem 
lub zamiłowaniem sztuki. Al0 Ja ® c , ybi»ją celu. Po­
pisują się tylko z niepojęci001 1 > * brakiem uczucia 
piękna, z zwichnięciem zmys^1 o s '] ył *n0go. Bo czyż to 
technika jest istotą sztuki, znajomo . prawideł jej teclłni- 
cznój ćżęśei pięknozntfStwem, 0 *’i0^ 0 w n*ój i wprawa 
tworzą artystę? . , . .

Prawdziwy artysta tworzą0 w na < niemu nie rozumuje 
nad wykształtowaniein swego arcyi.zie a , nie szuka pra­
wideł podług których ma wytw01'*? orrny, aby one j ajlg 
myśl przedstawiały i wydawały się piękne. Natchnienie 
wywołuje z tworeżej jego wyobr^ ni . myśl już u -  
postaciowaną, myśl w odpowiedni j uchowój szacie, a 
ideał ten pod wpływem natchnienia i technicznój wprawy 
przelewa się w czyn, w słowo, w ton, w tarbę , w kamień, 
owłada ten matećyał i kształtuj0 _g° w Odpowiednią sobie 
formę. Potrzebną wprawdzie koniecznie jest artyście bie- 
gtość w technicznej części sztuki, mechaniczna wprawa. 
Bez niój nikt nie może być sztukmistrzem. Lecz nie posia­
nie tylko tój wprawy i biegłości czyni artystą, tworzy

dzieła sztuki. Istotą sztuki jest ów ideał, myśl wewnę­
trzna wcielona w materyaf i z niego przeglądająca; a na­
tchnienie i twórcza fantazya obok wykształcenia umysło­
wego i technicznej wprawy istotnemi przymiotami a rty ­
sty. Rozwinięte uczucie' piękna, rozum estetyczny tworzą 
pięknoznaw ce; zmysł zaś estetyczny, dar ujrzenia po­
czucia i zachwycenia się ideaf?Ufżi, myślą lub uczuciem w ie- 
jącćm z dzieła sztuk i, znamionuje m iłośnika sztuk p ię­
knych.

Iluż ttt jednak zręcznych fabrykantów wierszy, obra­
zów, posągów a szczególniej muzyki— wprawnych rze­
mieślników szykujących według pewnych prawideł wyra­
zy, tony, barwy, linie i kamienie, miano artystów przy­
biera! Jakże wielu mniemanych znawców sztuki pięknej, 
zna tylko teoryą technicznój jój części; lub pochwyta- 
wszy niektóre techniczne nazwy i wyrażenia, wojuje nie­
mi w krytykach dzieł sztuki. Mnóstwo nakoniec ludzi, dla­
tego, iż zapełniają chwile nudów rozmową o w ierszach, 
tonach, barwach, usypiają się modnie w lożach opery słu ­
chaniem dźwięku tonów , lub odpędzają gen zawczesny, 
nie modny, śledzeniem intrygi w powieściach,—  mniemają, 
że są miłośnikami sztuki i literatury, estetycznie rozwinię­
tymi ludźmi.

Oto rozmaite symptomata choroby, którą nazwałem cho­
robą artyzm u. Ostatni jój rodzaj, słabość na miłośnika 
sztuk pięknych, często się łączy z chorobą na pana.

(.Ciąg dalszy nastąpi.)
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żebnośći wysłania'wojsk ku Batumi pozwolimy sobie po­
wątpiewać o tej pogłosce, z 'przyczyny dat niesłychanie 
naciągniętych i prawie niepodobnych, z przyczyny że 
mamy .dzienniki wiedeńskie z 23go wieczorem , które o 
tym knryerze nie" wzmiankują, a nakonieo i głównie 
z przyczyny artykułu w Journal de Constantinople z daty 
9gn, ztfteta prżed nadejściem projektu do Stambułu pisa­
nego, który ' brzmi bardzo wprawdzie wojennie i łatwo 
dać mógł powód do tyćh wszystkich pogłosek. Jeieli (co 
łatwo -być może) p. Nouguez napisał go dla odmiany lub 
dla effektu) wyznać trzeba, że cel osiągnął. Jeżeli z na­
tchnienia rządu,- to się wkrótce pokaże.

Co yiewila, to że w Londynie nie ma jeszcze najmniej­
szego powątpiewania : o pomyślnym skutku uczynionych 
dyplomatycznych kćoków, a w Paryżu, list z 21go w tój 
chvtili' także przez nas odebrany, który także na jutro 
odłożyć musimy, donosząc o pogłosce w tych samych co 
list berliński wyrazach dodaje „uważana jest tutaj za bez­
zasadną." W Londynie opinia przygotowana jest prawie 
na udanie' się floty połączonej do jakiój innej sUcyi na 
zimę, jako też że wojska rosyjskie zajmą w księstwach 
zimowe leże >i dopiero na wiosnę ewakuacya nastąpi. Lu­
bo wszystkie te domysły zdają nam się przedwczesno i 
niepotrzebne, donieśliśmy o nich jako przeciwstawienie
rzeczonej pogłosce.' „  ,

Monitor francuski pisał niedawno, że okręt Frtedland 
mało jest uszkodzony, że po stosownej reparacyi wróci 
na swoje- we flocie miejsce, nie wzmiankując nic, aby go 
okręt Jena miał zastąpić. Depeszy jednak podanój 
przez nas, a powtórzonej przez wszystkie francuzkie dzien­
niki nie odwołał. Tymczasem, gdy Friedland jest okrę­
tem linijowym (de haut bord) potrzebował od samej Por­
ty firmami do przejścia Dardanelów, który mu też przy­
słany został, jak pisze Journal de Constantinople przez 
korwetę parową Eregli. Udał się zatem do • konstantyno­
politańskiego arsenału morskiego Friedland. Jakże daleko 
jesteśmy od przeszłego roku, gdzie przejazd okrętu Char­
lemagne dla tego żeby mógł za model posłużyć tyle w świę­
cie politycznym wywołał hałasu!

Nie notrzebujemy mówić, że po wczorajszym z Kores-
* A - M  ___L . ' i ;  XX C n w l ń i  n n i l e n u m  a r ł v L r i i l «  li Sit

JOHLao korespondenta paryzkiego dziś umieszczony staje 
« tvlko odbiciem opinii w Paryżu. Dodajemy do niego 

•lircze że Cesarz i Cesarzowa wyiechah do Dieppe i że 
Monitor zawiera dekreta zapowiadające budowę nowych 
toiei żelaznych we Francyi. Są to wiadomości, które za 
utrzymaniem pokoju w Europie silnie przemawiają.

Według lndependance, ceremonia ślubu cywilnego o- 
dłożona z przyczyny słabości J. C. W. Maryi Henryetty, 
przyszłój Księżnej Brabanckiej, będzie miała miejsce 22go 
b. m. Gdy słabość Księżnej Brabanckiój była tylko w sku­
tek lekkiego zaziębienia, możemy donieść, że uroczystość 
ta miała miejsce w poniedziałek o godzinie 10‘/2 zrana. 
Poczóra dostojna para udała się do kościoła, dla wzięcia 
ślubu według obrządku kościoła naszego.

Ostat iie posiedzenie parlamentu, wywołało jak się kai-

! Zl
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A u strya ck ić j o Serbii podanym artykule,

w ’dsi||'nn{k, ch -,ngl. | 8|,i„h.

S. bTdŁy »»j”? ""i”'
tanych przeciw lordowi Ru»se , jakoteż pochwał lordo- 

’ a sprawiedli- 
Cobdena, zaj-wość wice-hrabi, że zręcznie odparł p 

mując stanowisko nie ministra ale członka Izby, odpowia­
dając tak jak Anglik dumny z potęgi swego kraju, a 
niemający w sprawach gabinetu żadnego udziału, 
wem lord Palmerston, być chce i jest człowiekiem przy­
szłości, a lud angielski wskazuje go ciągle za rzeczni­
ka jego opinii w składzie dzisiejszego gabinetu, a za 
szefa przyszłego którego sob e życzy. W pośród tych 
wszystkich dziennikarskich rozumowań, odznacza się Mor­
ning Post, który następujące położył aksiomata: „Notą
czterech mocarstw niepodległość Porty zapewniona 
stała. Cesarz cofnął Csic) swoje ultimatum. Jeżeli

zo-
co się

wilej oświadcza, iż niedbalstwo wyborców przy wybo­
rach okazywane, spowodowało go do tego kroku. Rrąd 
cywilny w Bolonii wydał obwieszczenie, U * uw*>tD na 
częste process przeciw osjbom będącym w posiadaniu broni 
betprawnie, i że z procesów tych pokazuje się, że wiele 
osób gotowych było zbyć się tej broni w sposób bezkar­
ny, gdyby im się do tego nastręczyła sposobność, przeto 
zestawia się każdemu wolny czas do złożenia posiadanój 
broni po dzień 15 p. m., po upfywj0 (aś tego terminu, 
przekraczający surowszym niż dotąd ulegną karom.

Z innych krajów nic ciekawego ani ważnego.

W iedeń  2 3  sierpnia. „W ia*d 7m oT e w pierw szych 
miesiącach r. b. pisze K oresp. A ustr . tajny radzca
hr. rtechberg zaszczycony zo sta ł najwyższem pole­
ceniem, aby jako nadzw yczajny komissarz nadworny 
u d ał się do K rólestw a Lombardzko-weneckiego, ro z­
patrzy ł się z uw agą w tamecznych stosunkach w iel­
ce zagm atw anych, i z d a ł spraw ę ze skutku swoich 
usiłow ań, tudzież podał projekta celem przygotow a­
nia stanowczych i niezmiennych urządzeń w pomie- 
nionych ziemiach, ^ sz c z y tn e m u  zleceniu temu pod­
d a ł się hr. R echberg z gotowością i gorliw ością, a 
tym sposobem rząd  c. k. postawiony był w możno­
ści przygotowania stanow czych uchw ał w tej mie­
rze, i w spierania dzie ła , którego wykonanie podwój­
nie okazuje się być niezbędaem skoro obok w yra­
źnie oznajmionej potrzeby p08ta4 ien ia  rządów  Kró­
lestw a tego na normalnych i praw nych zasadach, 
weźmie się zarazem  na uw agę ważność prowincyj 
włoskich.

„Dowiadujemy się z wiarogodnego ź ró d ła , iż na­
desz ła  w łaśnie c ‘wila ogłoszenia w ażnych rozporzą­
dzeń tyczących się W łoch . C esarz Jm ć nasz naj­
łaskaw szy  P an , p rzejęty  najlepczemi zamiarami dla 
szczęścia i pomyślności wszygjijjch ziem berłu  sw o­
jemu podlegrycn, i z radością gotów zaw sze , gdzie 
się tylko d a ,  zamienić system surowości nakazany 
okolicznościami na w span ia łą  łagodność, n ak aza ł nie 

złagodzenia tamecznego stanu oblęże-tylko znaczne 
nia, ale zarazem postara ł bliskim teraz

" ' I  „oddanych chrześciańskich, Turcya więcej dała ani­
żeli sam Cesarz tego żądał, jest to tylko dowodem że 
Sułtan bardziej jest wolnomyślnym niżeli Cesarz Księ- 

Nflddunaiskie wprawdzie nie są jeszcze ewakuowa­
ne i ewakuacyi tój nie żąda nota, ale my (tojest Mor- 

P ^ / i  ohstaiemv przy pierwsaem naszóra zapewnie-

syjski przejdzie Prut z powrotem . 0  pewnikach w spra

wie wschodmój wstrzJ ,j T nyKró?owa Angielska, ale tym 
Otrzymaliśmy mowę którą lmnenl 0gt8tni peryód

razem nie osobiście, zsm J  „działem dowiedziała
brzmi: Z troskliwością i wielkim
n ,  J. K. Mość o w.łoycl. o . e p . ^  8 ^  Fr>nc0.  
dawno zaszły między Rossyą i toroyą 7ała-
zów z J. Kr. Mośeią połączyli swe usił zawjkłaćbv 
twić spór, którego następstwa Europę w J JJ m:er„ej;_ 
— -  Działając w porozumieniu z swem.

do usiłowań znajdującśj się «  W
mogły 
cami, i w Zaufaniu co
dhiu konferencyi, sądzi J. K. Mość iż ms dobre P'owoly 
ąby spodziewać się m ogła, że zaszczytny układ meba- 
wem nastąpi.

Liśty * Toskanii donoszą o zmianach w tym kraju, co 
do urządzenia gminnego. Cyrkularz ministra spraw we- 
wnętrrtiych oświadczył wójtom, tak zwanym gonfaloriie- 
rom aby ńie twółysłali WięCój wyborców dla nominowa- 

ńa ten urząd, rząd bowiem inną w tój mierze obrał 
że według nowego prawu,, rząd roiano-

iT /ta d z ie 'w ła d z e  municypalne według listy kan 
p , . . .  p r i t ó *  ul«<o.ćj. E n d  b i.r ,c  len pr»J-

„  r ----------------------   g j ę  e b y  w

stanie przechodnim, przeprow adzoną by ła  zasada 
prawnego rządu w ykluczającego wszelką nieuspra­
wiedliwioną p rzesadę , tak aby Królestwo to posta­
wione było niezadługo w  możności cieszenia się u - 
rządzeniami normalnymi wspólnemi innym krajom ce­
sarstw a. W  skutku tej najw yższej woli czynność 
w ład z  w yjątkow ych ściśle odgraniczoną zostanie, a 
na wszystkie w ładze w łożony zosta ł obowiązek, aby 
w każdćj gałęzi czynności unikały wszelkich samo­
wolnych i dokuczliwych kroków, i aby sprawowano 
rządy z w łaśc iw ą spokojnością i godnością tudzież 
konsekw entnem  przestrzegan iem  w szystk ich  w y ż­
szych  in teresów  rządow ych^

Ca  się  tyczy  jlnego  g u b erna to rstw a  wojennego,) 
lom bardzko-w eneckiego, takow e podzielone będzie na,
dwie sekeye, cywiluą i wojskową, i zostanie w ogóle 
i w całości pod kierunkiem nieśmiertelnego bohatyra, 
któremu A ustrya zawdzięcza głów nie swój ratunek 
z ciężkich niebezpieczeństw. N» czele sekcyi wojsko­
wej zostaw ać będzie fmpor. hr. Nobili, na czele, zaś 
cywilnej hr. R eehberg; i nieulega w ątpliw ości, że 
wspólnemu działaniu tych znakomitych i tyle zasłm - 
ionych mężów, powiedzie się w ypełnić dokładnie) 
powierzone sobie trudne ale w skutki obfite i zy sk o ­
wne zadanie. „ , .

„Niezmienna i szczytna mysi cechująca ca ły  Rząd 
J .  C. M ośei1, z  widocznym przebya 8ię blaskiem ii
w tych rów nież rozporządzeniach. Idzie tu o p rze­
prowadzenie idei państwa tam n aw e t, i o w ynale­
zienie obok wspólności prawny ®rz^dzen; również, 
błogiej wspólności interesów. W łoch zupełne m a 
prawo m iłow ania swojej narodowości jako  piastunki 
wybornej literatury, wykształconych obyczajów  i za ­
szczytnych bogatych w wyp»«*» dziejów; nic bar­
dziej nie jes t dalekiem c. u» Jak  mu „ atril£ te
drogie i szacow ne uczucia* w szak ze  w interesie ca­
łości p rzestrzegać musi i popierać pojęeie politycznej 
auetryackiej narodowości, które w  w łaściw ości języ ­
ka i obyczajów nie widzi rozdzielających zapór i 
w y p ły w a z podniosłego prześw iadczenia, iż się nar 
leży do organizmu państwa wielkiego zaopatrzonego 
wszelkiemi rękojmiami siły  i 'trW8łości. P rześw iad ­
czenie to, upowszechniające fię coraz w ięcej, zaw sze 
postępujące z rozwojem Auptryi, przejm ie rów nież 
jak się spodziewam y i prffg*den,y m>cszkanc0w w ło ­
skich radounem zapewnieni®1®,! « 8n»wió będzie n a j- 
nicomylnięjszą dźw ignię trR?®^j '^h pomyślności i po­
koju. Niechaj przeciwne przeszkody będ ą  jak chcą 
wielkie, pokonane one będą '“i. duchu w y trw ałości i 
starannie na w szystko baczącej mądrości, jaki tow a­
rzyszy  postanowieniom rząd® ; SUstryackiego.

„W edle tego, samo się przez się dokładnie rozu- 
ude, że najściślejsze stopienie m ateryalnych interesów 
ziem w łoskich z innemi krajami m onarchii, będzie i 
powinno być głównem  dążeniem rządu i w szystkich 
szczerych przy jació ł o j c z y ^ ’ W  tej m ierze przy­
gotowano już wiele rzeczy pomyślnych i w ielkich: 
zw racam y tu uw agę na przedsiębiorstwo kolei żela­
znej centralnej łączące j K 8zproko rozpostartą 

siec ią , w iążącą  już najo

na unię celną i handlow ą Austryi z księstw am i M o- 
deną i P a rm ą , która sama już przez się zn aczn a , 
zapowiada być na p rzyszłość  ogromnie w ażną i da­
leko sięgającą; na żeg lu g ę  na Padzie zdolną nie­
zmiernie się rozw inąć itd. Jeżeli kiedy leża ła  zapo­
ra  między sterami ruchu materyalnego z tej i z tam­
tej strony Alp, takow a zw olna usuniętą zostanie za 
pomocą przysposobionego w spania łego  przeobrażenia 
powszechnych stosunków handlowych.

„W zniosłe  i przychylne zam ysły  J .  c .  M ości na­
szego najłaskaw szego C esarza, są widoczne. Oby 
im ze strony w szystkich interesowanych uczciw a 
gorliw ość i radosna gotowość tow arzyszyły.^ Oby 
szczególnie o jczysta prassa szukała najpiękniejszej i 
najw yborniejszej strony powołania swego w w spie­
raniu tego nieocenionego po łączen ia , które uznanem 
zostało  jako w arunek żyw otny owego błogosław io­
nego p ań stw a , i któremu poświęcane dotąd były  i 
nadal będą w szystkie usiłow ania rządu".

— G az. T em eszio a rska  donosi z Zemunia 15go 
b. m. że gubernator hr. Coronini w raz z jenerałem  
A ugust (c z y  nie Augustin?^ p rzy b y ł tam dniem przed­
tem z Panczow y i w itany b y ł hukiem d z ia ł. Z ? raz  
po przyjeździe jego  w ład ze  cyw ilne i w ojskowe by ły  
mu przedstaw iane. N azajutrz wojennym statkiem p a­
rowym odjechał do Titla. I). 12go p rze jeżd ża ł tam­
tędy radzca poselstw a rosyjskiego w W iedniu pan 
Fonton udając się do B elgradu, gdzie jak mówią za­
ła tw ić  ma pewne spory. Z ira z  po przybyciu do B el­
gradu odbył on naradę z p. Simiczem ministrem spraw  
zagr. a nazajutrz z ło ży ł w izytę księciu panującemu.

K r ó l e s t w o  P o ls k ie .
W a rsz a w a  21  sierpnia. N. P an , przychylnie do 

przedstaw ienia JO. księcia Namiestnika Królestw a, 
ńajmiłościwiej zezwolić ra czy ł na uwolmemie Onu­
frego i Dyonizego Skarżyńskich , w roku 1 8 5 za 
przestępstw o polityczne, na lat 3  do robot ciężkich  
w Syberyi z e s łan y ch , od pomiemonych ro b o t, z po­
zostawieniem na osiedleniu w S y b ery i, je ie l i  obecne 
ich postępowanie i sposób myślenia okażą się zado­
walającemu

— W  dniu w czorajszym , D yrekcya G łów na To­
w arzystw a Kred. Zieaisk., z d a ła  publiczną spraw ę 
z czynności ubiegłego lg p  półrocza 1 8 5 3  r., a 5 4  
od zaw iązania się T ow arzystw a K redytowego. Z a ­
g a ił posiedzenia J W . dyrektor g łów ny prezydujący 
w Komissyi R ząd. Przych. i S karbu ; poczem zastę­
pujący prezesa dyrekcyi, radzca S zam ota, w  zab ra­
nym głosie ob jaśn ił, że w ładze T o w arzy s tw a , opiócz 
zw ykłych  czynności, w minionem półroczu zajęte 
by ły  przygotowaniem do nowych pożyczek , a  to na 
mocy najm iłościw szego  Ukazu z  d. 2 0  kw ietnia r. 
1 8 5 3 , d ozw ala jącego  udzielanie pożyczek w  trzecim  
okresie  T ow arzystw a; że już dóbr 4 2 5  przystąp iło  
do T ow arzystw a K red y to w eg o , i jak  ty lko, z koń­
cem bieżącego m iesiąca, upłynie termin przepisany 
prawem z r. 1 8 2 5  do ogłoszeń o przystępujących, 
Jyrekcya G łów na bezzw łocznie zajmie się przyzna­

waniem pożyczek w  listach zastaw nych 3go okresu 
Tow arzystw a. Nakoniec radzca D yrekcyi G łów nej, 
Skupieński, odczy ta ł zdanie sp raw y , z którego do­
wiadujemy s ię , że w ierzytelność T ow arzystw a w lm  
okresie wynosi z łp . 2 9 ,0 6 5 ,9 0 0 , a w 2m okresie 
złp . 3 1 0 ,2 7 5 ,1 0 0 ; ' ogół zatem wierzytelności To­
w arzystw a K redytow ego czyni z łp . 3 3 9 ,3 4 1 ,0 0 0 , i 
takow a zahipotekow ana je s t aa 2 5 7  dobrach rządo­
w y ch , i na 5 ,6 1 4  dobrach pryw atnych. Listów  za­
staw nych 2go okresu znajduje się w obiegu za z łp . 
1 8 4 ,4 0 2 ,0 0 0 . Należność do poboru od s to w a rz y ­
szonych , w ynosiła w ubiegłe a półroczu zło tych poi. 
1 5 ,6 0 6 ,8 8 1  gr. 2 6 ; na to w płynęło  z łp . 1 0 ,9 o 0 ,o 0 2  
at. 12. Z alegało  nti dobrach z d. 1 4  lipca r. b. z łp . 
4 ,6 5 6 ,3 7 9  gr. 14 . Z a  zaległość T ow arzystw a w y­
dzierżaw ionych zostało  w  półroczu dóbr 1 2 , a sp rze­
danych 6. Należność do w yp łaty  za listy zastaw ne 
wylosowane i kupony półroczne drugiego okresu, w y ­
nosiła z łp . 1 5 ,3 0 5 ,9 2 8  gr. 1 6  ; na rachunek tego 
wypłacono w półroczu z łp . 9 ,1 6 8 ,9 1 6  gr. 2; pozo­
staje do w ypłaty  dla n iezgłaszających  się po odbiór 
należytości, z łp . 6 ,1 3 7 ,0 1 2  gr. 14 . Z a  listy zasta­
wne wylosowane i kupony półroczne z Ig o  okresu 
T ow arzystw a nieodebrana należytość wynosi z fo tyc  
4 6 4 ,9 0 4 . Fundusz z k a r , exekutnego i innyc^^® c"
zw yczajnych w pływ ów  uzbierany, w y n o si _ -
1 9 :5 6 5 ,7 0 4  gr. 19 ; z którego, s tó so w m .e ^  ^
przepisów dodatkowych do praw a o Drawa z 
Kredy to wem z roku 1 8 3 8 , ±7*490 gr. 1 8 , s ta -
2 0  kwi. tnia r. 1 8 5 3 , z? P - J 5 arzy’stwa bez podziału  
nowić ma ogolną w ł*snosć i '  fanill z  objPeil H_ 
na okresy, która d o p j e r ^  -|a  cele ólnćj 
stow  j a w n y c h  ^K ie; zaś z łp . 1 ,4 4 8 ,2 5 4  g.

d0 dibr' obc.ił4™rch p"*y-J S *  lg o y Okresu T ow arzystw a, z łp . 2 9 ,0 6 5 ,9 0 0 ,
w 7ok“ 1 8 5 4  ukońe? yĆ 8,S Summa pow yż­
sza obróconą zostanie na pokrycie nieumorzonego je­
szcze z dóbr tych długu złp . 1 ,2 5 7 ,6 6 0  gr. 12; 
reszta zas z łp . IDU,5 3 4  gr. 6 ,  powrócona dobrom
będzie, Tym w ięc sposobrm , dobra w lym  okresie 
Towarzystwa zostające, nietylko wolne już są od
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Pierw sza nie może nic nie stracić ,op łaty  należnych od nich rat grudniowej 1 8 5 3  i czer - ( sprzym ierzeńców.
w cow ej 1 8 5 4  roku, ale nadto ,^z op łat w niesionych drudzy nic zy^k*ń nie^są w sta n ie  a ryzykują ludzi
będą m iały
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z w r ó c o n e  po g r .  19*/3 na każde 1 0 0  z ł. i pieniądze. Armia składa się  obecnie z w ojska sta -
udzielonej p o ż y c z k i .  Objaśniono w  końcu, że  stoso­
w nie do a r t .  aO prawa z d. 2 0  kwietnia 1 8 5 3  r. 
na k o r z y ś ć  tych tylko dóbr z Ig o  okresu T ow arzy­
s t w a ,  p o w y ż s z e  obliczenie obecnie nastap i, które za­
ciągną now ą pożyczkę w 3im okresie Towarzystwa; 
inne z a ś ,  w  myśl art. 8  d o d a t k o w y c h  przepisów do 
p r a w a  z 1 8 3 8 , odliczenia t a k o w e g o  dopiero po dniu 
1 2  czerw ca 1 8 5 4  r. żądać będą m ogły . (K . W .)

T u r c y * .

U rzędow y organ rządu tureckiego L e  |J o u rn a l de 
C o n sta n tin o p le  brzmi n *“er wojennie w  swoim nu­
merze z dnia U b. m. A rtyk u ł, o którym mowa nosi 
napis: „Z aszczytny  pokoj lub wojna bezzw łoczna."  
Z  początku w yrzeka na dotychczasow y p rzeciągły  
bieg układów  i ich bezowocność. „P o tio r  m ori quam  
f o e d a r iu mówi ten dziennik i w yprow adza, że  szyb ­
kie rozstrzygnięcie wojenne przenieść należy nad 
w olne konanie w  haniebnym pokoju. Żądania Rosyi 
pod względem  protektoratu kościoła  greckiego, są  
dalsze s ło w a  tego artykułu , zag ra ża ły  nie tylko u- 
dzielności Porty, ale i traktatowi z r. 1 8 4 1 ,  a zatem  
d ały  czterem mocarstwom prawo pow ołania przed 
sw ój trybunał żądań Rosyi. W ysoki ten trybunał 
rozebrał spre.wę i przekonał się  niebawem, że żą ­
danie było  nieuzasadnionem ; sam naw et to ośw iad­
c z y ł . Zntem w  naturalnej konsekw encyi najeżało  
powoda z pretensyami jego  nieudowodnionemi odsu­
nąć, na koszta skazać i eg/.ekucyę przeciw  niemu w y­
konać. N ic jednak podobnego nie sta ło  się . R oz­
prawiano dslej jak gdyby pretensye Rosyi m iały rze­
czy w iśc ie  zasadę i w reszcie  rozpoczęto rozbierać, 
co przyznać temu, który absolutnie nic do żądania 
nie m iał. Gdyby b y ły  cztery m ocarstwa pokazały , 
że  nie lękają się  w ojny, natenczas gabinet peters- 
burgski nam yśliłby s ię  i szanse wojny europejskiej 
w  zarodzie by łyb y  stłum ione, gdy tymczasem niebez­
pieczeństw o nie dałoby się  uniknąć. Turcya uczy­
n iła  w szystko, aby R osyę zadow olnić; nieufność ja ­
ką Rosya zarzuca D yw anow i, ona sama najwyraźniej 
w zbudzić umiała. S ło w e m , Porta nie ma w  obec 
R osyi innej niesłuszności jak tę, iż  w e w szystkich  
punktach ma słu szn ość. Teraz nie pozostaje nic in- 
nrg'1, jak uczynić to, co oddawna uczynić należało , 
to je s t  zn iew olić R osyą do odstąpienia od n iesłu sz­
nych sw oich wym agań i poddać się  orzeczeniu mo­
carstw  odpowiedniemu w  zupełności ostatniemu tu-
r e c k ie m u  p r o j e k t o w i  n o ty .  J e & e lib y  T u r c y a  n ie  m ia ­
ł a  uzyskać z a s z c z y t n e g o  p o k o ju , n a ó w c z a s  p o le g a jc ie
na odw adze synów  sw; ich, na spraw iedliw ości rze­
czy publicznej, na moralnem i materyalnem wsparcia 
swoich sprzym ierzeńców , orężow i pow ierzy rozstrzy­
gnięcie. A rtykuł ten kończy się  temi s ło w y :  „Na­
d esz ła  chw ila uroczysta, w  której Turcya przyjaciół 
sw oi h i n ieprzyjaciół pozna. W iadomo od trzech 
m iesięcy każdemu, kto w  dzień w a lk i, jeśli ta nieu­
niknioną, stanie po stronie naszej lub przeciw  nam; 
now e układy, powtórne odroczenie, pomnoży je szcze  
szereg  naszych c ierp ień , naszej nędzy i klęsk na­
szych , a on i tak już nie m ałym ! Dla tego bez dal­
szej zw ło k i, albo zaszczytn y  dla Turcyi pokój, albo 
w o j n a  p r z e c i w  R o s y i  w  obronie praw naszych."

—  W  O s t-D e u t.-P o s t  znajdujemy list ze  Sm yrny, 
którego p ierw szą p o łow ę opuszczając jako pełną do­
m ysłów  najsprzeczn iejszych , a przechodzących za ­
kres spostrzeżeń m iejscow ych, dajemy drugą poło­
w ę jak nastęouje, napotykając w  niej uwagi z miej­
scow ego stanow iska sk reślan e: Przypatrzm y się  bez 
stronnie stanowi rzeczy  na w schodzie , są  s ło w a  tego  
listu, to zdsje  się  iż  dłużćj trw ać on nie może b ez-  
w yw ołan ia  w ew nętrznych zaw ichrzeń na rzecz bra­
ta Sułtana. Potrzeba nadzw yczajnych w y sileń , aby  
utrzymać wojska na dzisiejszej stopie, tak jak  są  na­
gromadzone w  północnych prowincyach Turcyi euro­
pejskiej. M uzułm anie są  niezmiernie rozjątrzeni i o 
postępie ani chcą m yśleć bo go nie pojmują; wielu  
przfm&wU za przywróceniem  janczarów , ale popie- 
racza tych planów nie w  A b d u l-M ed iyd zie  upatrują. 
R ew olucyę tę m ogłaby tak dobrze w y w o ła ć  pow ol­
ność żądaniom Rosyi, jak rów nież parę bitew  nie­
szczęśliw y ch . Przeciwnikami tego projektu są  nie 
tylko nieliczni cyw ilizow ani muzułmanie jtk  i bogaci 
p a szo w ie , którzy się  modlą w ięcej o bezpieczeństw o  
sw oich  pieniędzy i g ło w y  aniżeli przychylni są  isla­
mowi zagrażającem u co chw ila ich życiu i majątkom. 
Z w ażm y tylko naczem się  rfjl" turecki opiera przy  
rozpoczynaniu w ojny i w artość tych podstaw oceńmy 
a w yk aże się  zaraz trudne położenie Turcyi i jćj

łe g o  i żo łn ierza  nteregularnPg 0> P ierw sza  przyodzia­
na należycie, porządnie uzbrojona, i o ile się  w  krót­
kim czasie dało  zrobić, conieco w yćw iczona. Obci­
s ła  odzież tureckiego żołn ierza nie jest stosow ną do 
jego naw yknień, dlatego ruchy jego cokolw iek nie­
zgrabne, a w  ogóle niedbałe chodzenie charaktery­
zuje żołn ierza tureckiego, a niekiedy i oficera. D o -  
w ódzcy są odw ażni, posiadają w iadom ości, ale mają 
przy sobie pruskich oficerów, i na tych część  za słu g i 
spada * ) .

W  marynarce można przypuścić, że  po 8m io-letnlej 
słu żb ie  trzecia część  tylko w ychodzi zdrowo. 
fow ie tak zw ana obrona krajowa są  pow iększej c zę ­
ści zdrowi dobrze karmieni ludzie przyw ykli broń no­
s ić ,  żaden bowiem nie chodzi u siebie w  domu bez 
pary pistoletów i długiego zapasem k in d ża ła , nie u -  
mieją jednak z bronią dobrze się  obchodzić. Owi lu­
dzie daw szy  im karabin na plecy dadzą się  użyć w o -  
statniej chw ili do walki, ale jak  na teraz, trzeba ich 
pilnować je sz c z e  przez żołn ierzy  regularnych, żeby  
się nie dopuszczali łupiestw  i rozbojów na chrześcia- 
nach. Na wypadek cofania się  a naw et po zw y c ię ­
stw ie w praw ić n ieiaz mogą jenerała w  w ielkie nie­
bezpieczeństw o dla swojej bezkarności i pociągu do c -  
krucicństw , które chrześcian przyw ieść byłyby zdol­
ne do powstania. Jeżeli Su łtan  pomnoży armię sw o ­
ją pospolitem ruszeniem , spodziew ać się  należy, że  
mnóstwo nietylko muzułmanów ale i chrześcian sta­
nie do broni. P ierw si w praw iać będą rząd w k ło -  
poty, pow iększą liczbę maroderów i w y w o ły w a ć  za ­
burzenia, drudzy nie dadzą się  w cielić  m iędzy turków  
bo św iętość  mahometańska nie może być kalana o -  
becnością chrześcian, aoj też chrześcianin nie może 
być obecny nabożeństwu turka, z reaztą byłoby to 
dać pole do c iąg łych  bitek. Nie pozostaje przeto nic in - 
nego jak tw orzyć oddziały chrześciańskie pod do­
w ództwem  tureckiem , ale te przy pierw szej sposo­
bności albo przejdą na stronę p rzeciw n ik a , albo w y­
w o ła ją  powstanie w  Serbii, B ułgaryi i td.

J
K ra k ó w  25  sierpnia. W czorajszego wieczora tłum y  cieka­

wych przypatryw ały  się kom ecie, k tó ry  w postaci laski św ietnćj 
widzianym  był czas niejaki na w idnokręgu. K om eta ten  obserwo­
wany je s t  od dni k ilku  na tutejszćj g w iazd am i, w yglądam y przeto 
k ró tk iego  o nim ztam tąd  doniesienia.

  Posiedzenie coroczne w akadem ii francuskiój 1 8go sierpnia
m iało ja k  zwykle n a  celu rozdawnictwo nagród za wymowę i cnotę.
P rogram m at zapow iadał także mowę p. V illem ain , w którdj tenże 
rozb ie ra ł dzieło p. A ugustyna T h ie rry  p. n. „ E ssais sur 1’histoire 
de la  form ation e t du progres du tiers ć ta t en F ran ce ."  Przypom i­
nam y że au tor je s t  ciemny, a  tru d n o śc i, jak ie  z powodu tego nie­
szczęścia ma do przezwyciężenia w wydaniu poważnego rozum o­
wanego d z ie ła , równie ja k  i zalety w ynikłe z tć j przyczyny, że 
au to r całe dzieło skoncentrować w sobie musi i p rzeglądać pracy 
swojćj częściowo nie może, po m istrzowsku przez mówcę skreślone 
zostały. Co do n a g ró d , takow ą za wymowę otrzym ał p. W ilhelm  
Guizot, syn b. m inistra, laureat, uczeń pierwszego roku praw a. Znać 
i tu ta j, że jab łk o  nie pada zdała od jab łon i. Co do nagród za cno­
tę  (p rix  M onthyon), te  dziwnie n a  wyłączną praw ie korzyść p łci 
pięknćj (?) wypadły. N a  2 2 n a g ró d , dwie tylko dosta ły  sie męż­
czyznom. Przyczyny tego zjaw iska n ie w ykrył p. V iennet w mowie, 
k tó rą  rozdanie nagród  po p rzed zał; lecz zdaniem naszćm  zagadkę 
tę  trafnie rozw iązał p. A llo u ry , sprawozdawca D ebatow , k tó ry  
rzek ł, że F rancuzi są F rancuzam i w całćj F rancy i a  naw et w aka­
demii francuskićj. O posiedzeniu tóm  pisze jeszcze jed en  z kores­
pondentów Independence : N a  chwilę p rzed  otwarciem  wszedł do 
sali p. Falloux. Oczy wszystkich zw róciły  się na byłego m inistra, 
k tó ry  um yślnie przybył do Paryśa- Zaledw ie p. Falloux usiadł, 
kiedy woźny w prow adził jen e ra ła  M agnan i w yraźnie z zamysłem 
w skazał m u miejsce obok p. F a ll°ux ' ^ e n  zw rócił swój wzrok na­
g le  na  dowódzcę arm ii paryskićj, ale natychm iast z pogardliw ą du­
m ą odw rócił się od niego i ju ż  przez ca y czas dwaj przeciwnicy 
nie spojrzeli sobie w oczyu Je n e ra ł M agnan zachował się wciąż zi­
mno i milcząco, gdy tymczasem  P- oux siedząc z założonemi rę ­
k am i, podnosił je  często , aby dawać p. i emain oklaski. D oszły 
one do najwyższego stopnia zapału, kiei y mówca m ówił o wolności 
sum ienia, o lojalności i św ietności trybuna z lała  na kraj. M a­
gnan nie poklasnął ani razu. P °  P‘ 1 e“ a 'n zab ra ł głos p. V ien­
n e t i wyliczając cnoty, do tknął mię<łzX n '®m‘ cnoty łaskaw ości, co 
znów hucznemi oklaskam i przyj?te  by o. agrody wyznaczone z za­
pisu  bar. G oberta otrzym ali p. T h ie rry  ja  powiedzieliśmy na po­
czątku i p. A leksander M artin  podo “ ie prcce historyczne.

—  W  podobnym  rodzaju  ja k  owi s ynm  lźnięta Sjamscy, przy­

*) K or. B ióro  zaprzecza, jakoby  oficerowie pruscy służyli 
m ii tureckiej.
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szło na św iat dziecię p łc i żcóskićj, we wsi B orgle, w gubem ii czer- 
nichow skićj, w powiecie głuchow skim . Dziecię to  bowiem m a dwie 
głowy, jed en  tołuw , cztery  ręce i cztery  nogi, z k tórych dwie tylne 
są zrosłe z sobą. G azeta m edyczna rosyjska donosząc o t ć m , do­
daje , iż dziecię to  utrzym uje się przy  życiu. M atką jeg o  je s t  wie­
śniaczka z tćjże wsi Borgle.

—  W  upłynionym  tygodniu odbył się w W iedniu  ślub finpor. 
hr. Leduchowskiego szam belana JC M ci z panną L eopoldiną B auerle 
córką znanego redak to ra  p. Adolfa B auerle.

J a k  szybko dziś odbyw ają się po d ró że , nowy m am y do­
wód n a  h ippopotam ie, o którym  m ówiliśm y onegdaj. Zanim  wia­
domość do nas doszła i zdołaliśm y ją  podać , o zwrotnikowym  
w ojażerze , a  ju ż  odbieram y w Semaphore de M arseille  ciekawe 
szczegóły, o jeg o  do M arsylii przybyciu i przyzwyczajeniach od 
jak ich  naw et w ucywilizowanćj naszćj E urop ie  odstąpić n ie chce. 
„H ippopotam  zam knięty je s t  w ogrom nćj skrzyni sm ołą wylanćj, 
napełnionćj wodą s ło d k ą , w k tórćj dziwne wyprawia ewolucye. 
M a dopiero 11 miesięcy, wielkości je s t  wołu. W  ogrom nćj swćj 
paszczy ma zrębięce jeszcze zęby. Żywi się wyłącznie mlekiem  
kozićm , k tó rego  po 4 0  przeszło kw art rano i w ieczór wypija. 
D la  tego towarzyszyć mu ciągle m usi m ałe stadko tych zw ierząt, 
n iby  św ita nubijskiego pana. Oko m a żyw e, pojętne i c zu łe ; 
okazuje wielkie przyw iązanie do swego kornaka. K ornak ten  ro ­
dem N ub ijczyk , u ją ł by ł swego wychowańca nad brzegam i N ilu 
b ia łeg o , i dokonał tak  trudnćj edukacyi. H ippopotam  w chwi­
lach spokojnych, czuje potrzebę pa trzen ia  na  swego N ubijczyka, 
jak b y  na kom patryo tę, potrzebuje obwąchać g o , a  naw et doty­
kać. Skoro ten  się ruszy, zwierz posuwa się za n im ; skoro się 
o d d a li, zwierz niepokoi się i rz u ca , wydaje kw ik raz po raz 
i coraz silnićj, podnosi s ię , i na tylnych łapach szuka go w o- 
koło. N ubijczyk ja d a  zwykle na  wieku od skrzyni, na  nićm  ró ­
wnież k ładzie  sobie siennik i używa rozkoszy snu. Czasem scho­
dzi do sk rzy n i, staw ia na stołku k o ry tk o , w k tó re  nalewa m leko. 
N a  wszystkie przygotow ania pa trzy  hippopotam  spokojnie i obo­
ję tn ie . Dopiero gdy mu podadzą śn iadan ie , topi w nićm  szero­
ko zaokrągloną m o rd ę , i żłopie z rozk o szą , jednym  praw ie po­
ciągiem  wypróżniając naczynie. W kró tce  po tym  popasie, woda 
w skrzyni odm ienianą bywa. H ippopotam  lubi nurzać się w tćj 
świeżćj w odzie, daje nurka i zostaje pod wodą dłużćj n iż m i­
nutę, poczćm w ypływa na pow ierzchnią jednym  rzutem , i zabu­
rzywszy w odę, zawsze kogoś z obecnych obryzga." Z M arsylii 
powieziono go wozem do dworca kolei ie la z n ć j , skąd w dalszą 
puścił się podróż do A winiona i L ionu. T am  w siądzie na  sta­
tek  parowy, i Saoną dopłynie do C halons, skąd znów koleją 
żelazn ą , osobnym pociągiem  dostanie się do Paryża. T ym  spo­
sobem bez żadnego tru d u  odbędzie podróż 3 0 0  mli francuzkich, 
chociaż ju ż  pierw ćj od miejsca swego urodzenia zrob ił m il 3 0 0 0  
do brzegów  F ra n c y i, k tó re  jeszcze n igdy takiego ra roga  nieo- 
g lądały . W szakże przyznać trzeb a , że galan terya Francuzom  
w łaściwa i tu ta j niechybiła. Podróż ta  przymusowa osłodzoną 
by ła  tdm  niezaw odnie, że j ą  m ógł odbyć z K airu  do M arsylii 
na N ilu . 1

P rey  Jechali d o  Krakowa od dnia 2 t e o do *5 j»  sierpn ia : 
Jan Jedliński i  Bogumina. Karol baron L ary s z Bogumina. Feliks 
Dolitńsw i  Rsessow a. Henryk K nrdw snowtki s Tarnow a. Jan k r y ­
nicki z Sącza. Frunoiszek Szadkowski z Drezna.

W y jech a li: S tan isław  M ichałowski do W iednia. Inasiriski Jó ­
zef, Jó ic fa  Rzewuska do Polski. Ludwik Lrpkow aki, W incenty 
Kornecki do W arszaw y . Marceli ł.y to w sk i, Rozalia hr. Szembek 
do W iednia. Karol Siemiński, W ład y sław  Grsym alski do Polski. 
S tan isław  Zubrzycki do Przem yśla. Zsfla hr. Z a łu sk a , Jó ze f hr. 
Z ałuski do Tarnow a.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,
V l e d a a .  K ursa  IsUgrajUm-.s u da ta  2óga sierp . Matalikl Ł -r.r .

~  84V-  ~  M*k!^  *1  i -  proo. » !860 r. 7«%  -  JV -p ro e . 48’/ . . . — l-n ro s  1* '/
: ciąga, i i *30 r. 350, 303% . —  Angsbar* 108'/ !T

,,8> ~  Akcyz Bankowo 1398. — Akoys
B 116* ń  ?  n  7 *’ n 4*- ~  Po^ #ai“  * '•  1841 « * • * " % .  8. 116 /,. -  O st-D m a* Dampfssh. TTO.
»* n*8| 25 *ierP»'». Banknoty asstryae. żądają »7

pianą 94 /?. -  Pruki kiract d. J03, pł. 103 V,. -  Ruble srebrom 
Rawa a l p a r i  . — Cwaneyginry ąswo A i 04% pł. 104V.. 
Cwancygiery staro i. 104% pł. 104. -  Imporyaly *.84 6, pł. 
A ł ~  D°k»‘y ouatryaokie i holenderskie *. 19 9, pł. 19 6. 

AOfrankowe *. 83 22, pł. 83 1 8 . -  Listy Zastawie polskie śądają 
98% ?*• 98% .— Listy Zastawne salie. s kapo. *. 93% pł. 92%. 

htara lw o w s k i  s dala 22go sierpnia. Dakat holond. 5 słr. 6 kr. 
Dukat sos. 8 słr. 11 kr. — Półimperyał ros. 8 rIr. 58 kr. — 
Rsbol ros. 1 słr. 44 kr. — Talar praeki 1 słr. 35 kr. — Polski 
knraat I pfpelosłotówka 1 słr. 17 kr. — Karo listów saoi. w gal. 
•tan. Iastytaele kredytowym: Kaplono prósz kapoadw 100 po — 
złr. — kr. w ® , k.— Zprsodano 100 po 92 słr. 10 kr. — Da­
wano za 100 słr. 91 kr. 40 — Żądano słr. — kr. —.

•Cara w r o a l a w r k !  s d. 84 sierp. — Banknoty aastryaek . 94 '/, *. 
B eaknsły polskio 97%  d. — L isty zastawne polskie dawno i 
sowo 95%  d. — L isty  s&stawao posaa*. 4*/, 1 0 4 '/., d .. dto 
*1% 68% , d . -  Kolo) K ra k .- f  i r s e  -ssląz. 9 4 % , ż

Ostatnie wiadomości.

Depesza z Tryestu 23 b. m. donosi: W łaśnie co przy­
bił parowiec Lloyda z Konstantynopolu z wiadomościami 
z d. 15 b. m. C. k. internuneyusz wręczył Sułtanowi pi­
smo Cesarza Jmci, zachęcające uprzejmie do przyjęcia pro­
jektów wiedeńskich. Posłowie mocarstw nakłaniali Portę 
do przyjęcia. Journal de Constantinople zamieścił artykuł 
w dachu pokoju. Nic więcój prócz tego niewiadomo pod 
względem przyjęcia.

Flota egipska przybyła do Konstantynopola 14 b. m., 
druga dywizya oczekiwaną jest z Aleksandryi.

K o n s t a n t y  >-'OBolbwbkij Redaktor odpowiedzialny>
Do dzisiejszego Nnmern dołącza się Dodatek. 

A ntoni C ba plinski,  z a rz ą d z c a  drukarni.



Dodatek do \rn  IM  B riw iiiU  „CZAS“.
csss) Konkurs-Ausschreibung. c*-»)

[N . 1088.) In F olgę E rlasses don hohcn k. k. F inanz-M iniste- 
riuois vom 12tcn A ugust 1. J. Z. 29 .553 wird zur Besetzung von 
■ ieheo provisorisehen Steuor-Iaspoktorsstelien , and eben so vielcn 
provisorisehen U nter-Inspektorsstellen  fur die Kreisbeborden dee 
Kraka ucr R egiernngsgeb iethos, der Konkurs bis 20sten September
1. J. nusgesohricben.

Ven den S teuer-Inspehtoren , w elche in der IX. D iaten-K lasse  
steh en , nod den Rang von Finanz -  B e s ir k s-  Kommissaren hsben, 
warden sw ei 1000 fl„ sw ei 900 fl. und drei 800 fl. G e h a l t  boziehan; 
von den U nter-Inspektoren, w elohe g leiohfalls in der IX. Diaten-
k lasse  steh en , und don Rang von F i a a n a - D i r e k t i o n s - Konsipisten
haben, werden drei 700 fl. nnd v ier 600 fl. Gehalt genieseen.

Die Bewerber am solehc Stcllon haben ncbst den allgemeinen 
Erfordernissen sum Eintritte in den Staatsdienst die mit guten 
E rfolge zuriokgelegten  juridiseh politischen Studien, die Kenntniss 
dor Steuor-V erw altung der deutsohen, und wo moglich der Lan- 
dcsspraohe nackzuweiscn.

Ausaahm sw eiae konnen aooh selobe Bewerber beriieksiehtigt w er­
d en , d ie , ohne die juridisoh politisohcn Studien zu besitzen, ihre 
praktisohe Thatigkeit fur die S teu er- Verwaltung bew ahrt, oder 
dureh ihre V erwendong bei den Katastral-Operationen sieh  ausge- 
zoirhnet haben.

Bewerber urn diese SteHeu habon ihre gehorig instruirton G e- 
suohe im W ege ihrer vorgesetzen Behorden on don gefertigten  
Landes-Prasidenten in Krakau zu uberreichon.

Krakan am 1Cten August 1853.
Der k. k. L andes-I’randent F r a n s  Graf M ercandin.

ad n . 13221. K u n d m a c h u n g . (8C3̂
Zur provisorisehen Besetzung der bei dem M agistrate in Bochnia 

erledigten S te lle , eines Stadtkasoakontrolors, woinit der Gehalt yon 
350 fl. CMze jab r lieh , nnd d e Verpfliehlung vorbunden ist , eine 
dem Gehalte gleiehkommcnde Cantion zu erlegen, wird biermit der 
Konknrs ausgasohrieben.

Die Bewerber haben bis 20eten September 1853 ihre gehorig be- 
legten Uesnohe bei dnm genanntcn M agistrate, und zw ar, wepn sie 
notion aagostellc kind, mittolst ihrer v jrgesetzten  Behdrdcn , und 
wenn sie  nicht in offentlichcn Dlensten stehen , mittelst des Krcia- 
am tes in desseu Bczirke sie w ohncn, eiezureiohen., und sioh fiber 
F slgen d ss ausznw eisen:

a ) fiber Alter, Geburtsort, Stand uud R elig on ;
b) fiber das Befahignogsdckret rum Stadtkassier, dann die etwa 

z .rfiokgelegten Studien, wnbei bemerkt w ird, dans jene den 
V o r z u g  erhnlten. web he die Kom ptibilitatswiesensohaft g e -  
hort, nnd die Prfifung ous selber gut beatandeo haben;

e )  fiber die Kenntniss der deutsohen und polnischen Spraohe;
d) fiber das untad lhafte moralist lie B etragen , die Fahigkciten, 

Verwonnung und die bisherige D ienstleistung, and zw ar so, 
dags darin keine Periode fibergangen werde.

Schlusslich  haben selbe anzugeben. ob nnd in welchem  Grade 
sie  mit den fibrigen Bramten des Buchniacr M agistrats verwendt 
odor versoh aagert sind.

V o n  der k. k. G u b ern 'a l -C o m m isa ion .
Krakau am lOten August 1853. ( 1 - 3 )

(84i) K o n c u r s - A u s s c h r e i b u n g  (3)
[N ro 13925.] S ein e  k. k. A posta tise  he M a jesta t haben mit A l-  

lertioohster E ntioh liessung vom 3 0 e t e n  Joli I. J. Allergnfidigst zu 
renehm igen geruhot.dassd iesistem ieirten  s e o h s  K o n z e p t s - A d j u n k t o n -  
Stellcn  der k  k P o l i s e i - D i r e k t i o n  in  K r a k a u ,  w e lo l .o  m  die eilfie  
K lasse d e .  ffir die landesfurstlichon Beamten bostehendeo Diaten-
5  a .  . i .  — i rf— .  “ J « •
B zuge der Konzepts-Adjunkten I. K lasse mit 400 fl. CMze und dor
II. K lasse mit 300 fl. CMze jahrlich, festg ese tz t werden.

Im Grunde h. E r lasses Sr. Exoellenz des Herrn Chefs der k. k. 
O bersten-Polizei-Behfirde vom 3ten August 1853 Z. III. wird
znr Bewerbung um Verleihung diesor Dienstesstollen der Konkurs 
ereffnet, und der Termin zur E nbringung der diesfalbgcn Gesuche 
bis 15ten September 1853 mit dem Bedeuten fe stg ese tz t , dass auf 
die spater einlangenden Gesucho keine Rfioksicht genommen w er­
den wird.

A ls Erforderniss znr Erlangung eines dieser Posten, hat im A ll— 
gemcinen die Narha cisung der vollendeten Juridiseh -  politischen 
Stndien und der Kcnntoiss der polnisohcn, oder einer mit dieser 
verwandten alavisohen Spraohe zu gelten.

Die im offdntliohcn D ieuste hereits angcstellten Bewerber haben 
die Gesnche im W ege ihres unmittclbaren Am tsvorstandes, die nicht 
offentlioh bedienstctcn Bewerber dagegen im W ege des k. k. K reis- 
am tos, oder der P olire i-D irektion , in deren Bezirke sie den blei — 
benden W ohnsitz haben, an die k. k. G ubcrnial-K om m ission in 
Krakau zu richten.

Von der k. k. Gnbsrnial-Kommission.
Krakan am 11 A ugust 1853. Der k. k. Landes President

F r a n s  G raf M ercandin .

«Ktmi)mad)tmt).
der Vorlesungen im k. k. politechnischen In stitu te  
in  W ien im S tudien jahre 1 8 5 3 /5 4  und Vorschrif-  

ten  fu r  die Aufnahm e in dasselbe.
O r g a n i s a t i o n .

Das k. k. politeohnische Institnt enthalt a 
A b t h e i l u n g e n : ,• ,

b Die tech n isch e , in weloher die phisikalisch-m athem atischen  
W issenschaften  und deren Anwendung auf s lle  Z w eige teohni- 

i i  B“*,er  Ausbildung gelehrt werden; _
H. Die k o m m e rs ie lle , w elche alle Lchrgegenstande zur grund- 

liehen theoretischen Ausbildung ffir die Geschafte des Handels 
nmraBst.

AY n  d S I T V ’ " - -  Abtheilungen beflnden sich am Institute nooh:
der « r  fiir der?  V*rb,ldu"«
A b t h e N u u *  f  * ° r n a h m ® in d ie  t e o h n i s o h e  o d e r  k o m m e r z . e l l e  
A b t n e i l u n g  f e s t g o s e t z t e n  B e d i n g u n g e n  n i c h t  e n t s p n o h t  u n d  d ie

r e
, v  V a i V a i ®  J ede8  A l l f r e -

welche sieh irgend einem industriellen Z w eige widm en, den 
jedem derselben entspreohenden Zeichen-D nterricht erhalten. 
v 0B Sprachen werden am Institute die orientalisohen dffent- 

ch, uud die deu Horern am Institute nfizliohen Enropaisohen

enthalt a ls Lehranstalt zw ei

ssssrordentlioh fs lsh r t.

Ant. Hassan.

O r d e n t I i c } l e  L e h r g e g e n s t a n d e .

(lie B l e r n e u t a r - M a ^ e m a ^ S ^ ® ”
Die reine hohere Maths • Pro ê6sor „  • ’ B
Die darstellende Ge0mot,n*tlk- Pr»f«e80rI Br' J ° „ .  ®»loWon.
Dio Mechanik nnd w rie- Professor Johann Honig.

D n p r .k ti.c h e  Geon,e7rioinp j l0fhrw • RUf' V° D B“ r6-
D o Phisik. Professor r £ rofl Fried . H»rtner.
Dio L andbauw issensohfft £ erdinand J1®**- ®;Die W a sscr -  und Professor Josef Stummer.
Die T echnologie. p ^ ^ ' B a u w i s s e n s o h n f t .  Prof. Jos. Stummer. 
Die M ineralorie ’ y ®org  Altmfitter.

Leydolt Go°S “o«ie und Palaontologie. Prof. Dr. F ra n ,
Die Botanik. Prof. Dr. F rail.  r . ..

Anton Schriitter. der an.lytm chen Chemie. Prof. Dr.

" t e d T t r e ®  Ffichl8r0 wirdheniie- °® r V ° r U t^  ^berrem iclit V o r e e tr L  d 10 der W iener Zeitung seiner Z eit kund-

Das vorbsreitende toohni. 1. „  „  „ u .  .
i w  Rlumon- und “ 60,18 Zeiohnen. Prof. Joh. Honig.
D as Blomo” u“d Oepnmenten-Zeiehnen. Prof. Ant. Fidler.

Die H a n d e l s w i s s e „ r i r ^ e r S lW /r n ^ H A el7 H - ;
Das Oesterroichiaohe Han w  i ^ ,B 'lii S  1 P PDr. Horrman Blodig dols-  und W eohselreoht. Suppl. Profes.
Der knnfmannisohe G esohsc. .  w , i
Die M erkantil-F lechnenkun,^ n r n  £  L ' BSaeT-
Die W aarenkunde. P rof P ° f< . Ge0, Kur!!bauer- 
Die Handelsgeographie. p r^ ° ? ,  Hanke-

j f i i r  A • Kran* Hauke.
Die tfirkisehe Spraohe Abtheilungen.
Die persioohe Spraohe. p . nr „  W ickerhauser.
Die vulgar-arabische Snra .h  " elnrich Barb.

A usserordentliP/roviV Le!'rer Ant' 1
Die juridisch-politieche u n d . .  , \0rlesungen .

tor J. Beskiba. kanieralistisclie Arithmctik. V loedirek-
Die analitisohe Geometrie i,-, u
Der Maschienenbau und di.'w^Baumo. Prof. J. Salomon.
Die Anwendung der L eh re . ” a8oh">e»-Bereohnung. Prof. J Hiinig.

Baukunst. Dozent der k . ®r M°ohamk au f eiazelne T heile der 
Die Anwendung der Different:' i n6 enieur Rebhann.

anf die analitisohe Gao.,, , egr“ 1‘  “ Bd V ariations-R echnuug  
zent. A ssistent S . Sp it,"^  der Ebe“e "nd Raume- Do_

n ,DrOCi f rBr|odig.SChe Z 0,U  Uod Staatsm ouopol. -  Ordnung. Dozent

Der ohemisohe TheiJ j er Z uckerfabritation (vom  Monat April an- 
gefangen). Dozent-A djunkt Dr. J. Pohl.

Die franzosische Spraohe und Literatur. Lehrer G. Legat.
» ®?sl.'sche n D olent j  H6ge,
» ko™ls®,le „ Lehrer J. Koncony.
„ italienisohe » Lehrer A. Lenai.

Dio ehirurgischen H ulfeleistungen "bei Unglfioksfallen. Dozent J. 
Kugler.

Die Stenographic. Lehrer J. Hegcr.
U ntcrri.ht i der Kaligraphie. Lehrer J . Klapg.

Die obligaten Lehrgegenstande fiir  den Vorherei- 
tungs-Jahrgang sin d :

D ie  K le m e u ta r - M a t h e m a t i k .
Die E x p e r i m e n ta l - P h in ik .
Die i \ a tu r g e > o h ic h t e  a l l e r  3  Roicho der N a lu r .
D ie  S t i l ia t .k .
Das voi b ore i tende  Z e ic h n e n .

Der U nterricht in  den Gewerbszeic/ienschulen  
um fasst:

D as vorbereitendo Zeiohnen.
Das Mannfaktur-Zeichnen.
Das Zeiohnen ffir Baugewerbe und M etallarbeiter.
Das Zeiohnen fur Maschienen und deren Bestandtheilo.

Populdre Vortrage an S on n - und F eiertagen
linden mit fur Jedermann freien Zutritt statt:

Ueber Elementar-M athematik.
„ Mechanik und
„ Ezperim ental-Phisik.

Vorschriften fiir die Aufnahme:
Die Aufnahme als ordentlichor oder ausserordentlicher H5rer

flndet vom 20sten September bis i sten Oktobsr V orm ittags in der 
Direkzionskanzlei statt. We" »a»h »  Isten  Oktober no5h a u fg e -  
nomiuea eu werden wiinsoht, . r^here V arhindernne naoh- 
zuw eiaea. Nach dem 15ten Oktober w.rd niemand anfgenom m ea. 
Jeder auftuoehmende nio0S e!n e ,s  u »̂er seine Besohaftigung
bis zur Aufnam sscit vorlegen.

Die Aufnahme muss fiir Jeoe , „ e rneuert werden. Dm a ls o r-  
dentlicher Hfirer irgend eines aohes der techuisohen oder
kommerziellen Abthellung aB g®j , e n A U * ? rden, “ an die
Realsohule mit 6 Jahrgangen ode an Ubergimnasium mit 8 Jahr-
gangen oder den Vorboreitung*" g ?ng a™ Institute mit w en ig -
stens ereter Fortgangsklasse J® 8 ® Lehrfachern absolvirt haben,
oder sioh einer Aufuahm s- (  . <ita~J Prfifung fiber alle L ehr-
gegensiiinde des Vorbereitimfl8'*1' r6 ang es mit gleiohem  E rfolge  
unterziehen. . .  . ■

Jeder Studirende in diesen ^ '^ " A b th e ilu n g e n  kann sioh die 
Lehrfaoher w ahlen, die fur »®ID 1B!“ v‘““ellea Bedurfniss ihm nfitz- 
lieh soheiaen, mithin aueh Jedos oi ze ne Each mit jedem andern 
aus beiden Abthei,ungen verbind®0- w «r a ls  ordentlieher Horer ffir 
irgend cin Lehrfaeh a«fgenoni®cn ,**..*'®rde" wunooht, muss sich  
jedooh fiber die ffir dasselbe erfordęrhchen V orkenntnisss au sw ei-  
*en. Ans dem VorbereitnngsrJahr*“n!  d*8 A u f.teigen  unm ittel- 
bar in die hohere Mathematik nl0 . .' . -  ,

Bar a u s s e r o r d e n t l i c h e  H o r e r  h a t sich seiner Aufnahme w egen
gleichfallg  in der Dircktionskan*!®1 *“ “ e,d«“ I w  is t  des B ew ei-  
ecs seiner Vorkenntnisse enthoben, kann aber auoh kem  am tliohes 
Prufnngszeugniss des Professors anspreohen.

W er nur einen Ciclus von Vorlesungen eines Faohes zu b esu -  
ohen gedenkt, wird als G a s t  angeeehen, und hat seine Zulassung  
k8> dem betreffenden Professor anZU.8"ohe.D-

Der ordantliohe Horer hat die Aujnahmstaxe von 4 fl. CMze 
uebst der Stem pelgebuhr, dann b an fe Jedes Sem esters zw o lf

ulden Unterrichtsgeld zu erlegen.
Der ausserordentliche Horer is* ®r Aufnahm staxe fr e i ,  hat

Jed,.oh das Unterrichtsgeld von *w°  u ®n hinnen der ersten 14  
8® nach beginn eines Semesters *u entrichten.
Dye Bedingungen, unter welohęn die Herreiung vom D nterrichts- 

gelde angcsuoht werden kann, sin m. ,  A nsohlag in der V or- 
,e  d o . Institutsgebaudes knndgemaoht

“ Unglinge, wclchen die fiir die Autnabme in die teohnisohe oder 
Kommerziele Abtheilnng vorgesebri®beucn Studienzeugnisse fehlen, 
nnd die s ie  auoh der AufnahmoPrfifuo*  nioht mit gutem Erfolge

unterziehen k o n n e  _  ,  », ,
nommen, wenn sie  w k i "  ^ / “ ‘“ W J B h y a n g  aUfg e.
mit lsten  Janner T l ea \ at ch!aehnl iBhre, ^ 1 8l“d ’. “der dooh
gere Anfnahm .werber w ” de„ a*® ^ ebf BSl* ? r erreiohen- Jfi“-
Schfiler des V orboreitung. j ^ * ®  d,e R ®al6ch®len g®w.esen. Die
nahmstsxe von 4 fl. v e r p f l ic h ? e tW e n  , T \ T  dCL  ^zn erlegen nacen jedoch kem Unterrichtsgeld

Ffir die ausserordentliche LehrgegensxSnfi« e- i- a  i. 
und ffir die Gewerbszeiohensohulen bleibt d ie ’ Anf" s '*  ® |rac^en 
treffenden Professoren oder Lehrern fiberlassen , „„g ™  „ ”h 
Laufe des Jahres gestattet.

W ien am 4ten August 1853.
(8 5 5 -2 - 3 )  D ie D ire k sio n  des  k .  k. po litech n isch en  In s titu te s .

i Jftmbmacfjung.
D ie gefertig te  k. k. B etriebs-D irek tion  beabsichtiget naebver- 

zeichnete Q uantita ten  a lte r  M aterialien  zu v e raussern , a ls :
4 ,4 3 0 U . a lte  A chsen
4,3 6 0 n n  T yres

4 0 5 w E isenblech
2 ,8 4 9 ,5 7J Gusseisenbruch

11 ,0 0 0 75 Zerreneisen
1,200 77 Pauscheisen

4 0 0 77 K upferbruch
3 ,0 0 0 17 M essingbruch
11 63 17 L ederabfalle  und

34 17 alte  Leinen
Diese Materialien konnen bei dem k. k. Material - Depot im 

Krakauer Bahnhofe besichtiget werden.
Diejenigen, welche alle, oder einzelne dieser Materialien 

kiuflich  an sich zu bringen vriiuschen, haben ihre diessialligen 
auf klassenm assigen Stem pel geschriebenen A nbothe (Offerte) 
versiegelt u n ter entsprechender Bezeichnung au f dem Couverte 
bei der unterzeichneten B e trie b s-D irek tio n  lfingstens bis 7ten  
Septem ber 1 853  einzureichen , und darin  genau anzugeben w 
che M aterialien, in welcher M enge und zu welchen P  ‘ ' 
dieselben kauflich an sich bringen wollen reisen sie

™ d

Krakau am 17 ten August 1853.
K . k- Betriebs-Direktion der Ostlichen Staatseisenbahn.

.}»uni)matf)umi
in U“fSIleDV d,e doroh das Andrangcn an die W aggon,in B ew egung  bcgnffcn tr Zuge zu besorgen sind, vorzubeuven . 
um den Bestimmungen der unterm lOten November 1851 Allerhrhiirh  
sanktiom rlen Eisenbshn-B ctriebs-O rdnunr in  i. . oc"a
Seite der gefertigten Direction d h  word"0'
dess des meht roisende Publikum den Perron an der ffir d I" 
gehenden Zuge bestimmten Soito unmittelbsr nach d.m  t  ■ i

™“” .k™,,;rfitrfl fr,Zi‘,'d,r ̂
Zugntill stehet, gestattet werden. ’ * dCr erw art®‘®

Krakau am U te n  A ngnst 1853.
K. k. Betriebs-D irektion der 6 stl. S taa ts-E isen b .h n .

Obwieszczenie
odchodzyaclvch°bnn!!*. T f® * Pohani« * '?  osób do wagonów
W zas ósow anin a i 8|t , ? ^  m og7 °y in wyP»<ikom, i zarazem
listopada 1R5I r df NaW * s z c g o  postanowienia z dnia 16gt
D O t S z o n v c b  Pa ° " ‘ k" C/ y nnońoi ®a kolejach żelaznychpotwierdzonych przepisów, zosta ło  ze strony podpisandj D yrekeyi
rozporz^dzonem , aby koleją delazni) niepodródoj^oa publieznośd, 
stronj perronu dla odchodząoych pociągów przeznaczony, po d r ą ­
g iem  d zw o n ien iu  na ozas krótki przed odjazdem kaddego pociągu  
ozyniondm, natychm iast opuściła.

Z tego sam ego powodu nie mode byd odtyd przystęp na perron 
do przyohodzyoyoh pociygów pierwdj dozw olonym , dopóki nadelść  
majyoy pociyg nie stanie na miejscu. uauejsc

Kraków dnia l i g o  sierpnia 1853.
(8 3 8 -2 -3 )  Z c. k. D yrekeyi kolei delaznej rządowej wschodniój.

E d i k t .N. 876

s o Ł ! I l,v*nim riatie d6ir k-' ,fr ' P ^ r z e ^  wird fiber das^Eń
bahnf £  r , JJBnl 1 8 6 3  Z  3 2 1  d®« Justizam tes zu Wiśni, 
ł la a . ir ? * / *V*W S - V®“ 2 3 5 0  fl- CM*®’ óann der Exek.

ór k . ^ “, Pr' a ,4 8  k 0  • 6 fl- '*  kr. und 23 fl. 43% kr. CJ 
£  i  i  n  ^ " r a !  , t , V e l 1  Feilbiethung der laut des PfSndungE 
Protokolles gepfandeten au f 860  fl 4 3 1 , kr CM abgeschatzte
8Óhm„e\ t 8® “ Mh„  M08®B Dam ask gebfirigen Silberwaaron no 

hmuoksaohen, zn Gnnsten des Jakub Kopel S o h o rn stem  ais Ces 
li‘ ”ar , deo R ei8®1 B ernstein  vereholichten Damask -  w ider di 
begende M asse naoh M oses Damask and de.sen Brb®n d®r offent 
hohe L izitations-T erm in  anf den lsten  S ep te m b e r 1853 um 9  Uh  
Vorm ittag h iergerichts fe stg e se z t, wozu die Kauflustigen hiemi 
vorgeU den werden.

   ( 2 -3
i«ueu werden.

Podgórse am 23sten Jol* i®53*

T y m czasow i Syndycy  

U padio ici h7 f “ " £ 7 n \ Wj T n , K
, i . b ”7 E S ? ś . ”  n i e .  i i i r . t b .  w , ; , ' ' 1 * * ! ;  “ *■ ,*■ -

S Ł l W - t S  tS fiSK : , ' t '̂
tudniu — staw ili b%dź o so b iśc ie , ' ' 0 S 0***'®1® M  P°P°~
ków w  sali c. k. Trybunału W . Kg . T T  "T,0'0 ^ " aT tT I  
swojo ty tu ły  i preteusye do u rad łśt K rakow skf®go W ydz. II. i 
ozasow ym i Syndykam i oelem P ^  B a szy  miaae — przed ty m -  

Kraków dnia 23  sierpnia l8 5 3 * W dl9nia ty °h i6  «,rodBko",‘ l1, 
Hirsoh Bomstuin. — S am atl Tym borg. — Abraham L ein ze ig



Dodatek do Czasu.

O b w i e s z c z e n i e .
. . .  . . . . , a[ia -  o godzinie 10 przed południem

dniu . *lerP"' - jaw n y m  przed Sukiennicami odbędzie się 
w Krakowie w Rynku główny , ' . .  . . o . .»„k  dv*-

S 2 S K . : j s s r ^ K s * i * » « ' i
nych, fu ty  i d u b e l t d w k .  t ą  solową courant monetę.

Kr.kAw 23 *ierpni» 1853 r. .. .
( 8 7 0 -1 -3 )  Felix t trośeeU , e. k. kontom 1̂ ^

,, >y . ■ » i*.?#.' ' alk*f r -'

W n m e n & t y *

Do handlu ANTONIEGO WOJGZYŃSKIEGO
w Krakowie pr*y G łównym  Rynku

nadesłano  na skład

PR A W D ZIW E PŁÓTNA WEBOWE.
K o p o w e ,  o r a z  C h u s tk i  p i o c i e n n e

z n a jce ln ie jsze j, zaszczytnie znanćj fabryki krajow ćj , ręcznych wy­
robów , k tó re  po tych samych um iarkowanych cenach sprzedaw ane 
b ę d ą , po jak ich  tego samego wyrobu i tćj samój fabryki P łó tna, 
w  Składzie w głównym  m ieście W iedniu  sprzedaw ane są.

Polecając ten  przedm iot Szanownój P ub liezn o śc i, oznajm ia się. 
iż każda sprzedana sztuka rzeczonych P łócien  wydawaną będzie 
nabywcy z zaręczeniem  pod odpowiedzialnością za prawdziwe, czy­
ste  , t rw a łe , ręcznego wyrobu p łó tn o , k tó re  ju ż  w szy c iu , a g łó ­
wnie po w ypraniu bielizny, okaże doskonałość i w artość swoją, co 
przeciw nie obecnie pokupne p łó tn a , fab rykat sztucznych , pozoro- 
w y ch , wyrobów maszynowych, aczkolw iek tań sze , jed n a  po pm 
wszym przepran iu  swój pozór tra c ą ,  a  następnie trw ało  y

g a N a i Ć nnl “ ł l o  wybory D Y W A N Ó W  do sprzedaży p l e n a c h  

fabrycznych.
D ługoletn ie  u -  

praw ion ie traw
S7ło mi przeświadczenie, ie  w . z y . t k i . ,  • 'u o .eg ó la id j  (phleum 
pratense) powszechnie Tymotką iw ana ,  . . . a a n a m m ę ,  u .Jbo j- tsze

dają zbiory. . • • w t,;™ że każda z ia rno,  a naj-
, . . . . 0 . 1,  ■ « !* -

kowania, na którój w najsuchszej jesioni nie zbywa, zapa zozająo 
głębićj swe korzenie, rozkrzewiają się bogato Jezzczo przed simą, 
f  początkiem wiosny Już w kilka d źb . ł  . ą  “PO"*"**’ * '“ » '?> n,e '  
t y l to  me m k o d i i ,  ale przymusie  nie puzzoszjąe w pien Już roz- 
krzewionych do zajęci* się głębszego, i dla togo p on o y e Jes

° b Sie w traw odbywa się albo w oziminach, które na wiosnę mają 
być poddane kouiozcm, albo w icierniaoh na ugory lub pastę  prze­
znaczonych , w obu przypadkach korzyści są  naitępujące. Co do
p ierw szego: . . .  . a

a )  Siejąc traw y  w oiiminic, to na obuaoie morgi w> •U ro ia jnc^  
Jest pod JeaicA iloAó pótior* |* rn o *  Tymotki,  a tr«y garnce Mi o- 
donki W plewach (na.ienia  pewnego) “ » mor«? »“ «‘ry*oS, ,  a .Cm 
samem koszt nie wynosi t  r ł r .  mk.

b) T ak  obsiana o iim in a  z w io io ą  mo p o tr ie b u je  w ięcćj nad  Je­
den g arn iec  koniczu aa  m o rg ę , a  ta k  k o sz t obsiew u razem  w zią­
w szy , je s t  m n ie jszy . . . ..  .

oj Zdarzają  się przypadki,  ie  komez z wiosną siany, albo ziarn 
jes t  nfepew.e! alVo dla hojności o.imiuy bywa .ag łu .zonćm  albo 
dla posuchy wiosny jak  było w 1851 żle wschodzi. W  każdym 
z tych przypadków gospodarz me Jest zakłopotany, co 1 polem 
takowem zrobić, śmiało zostawić moio na zielone, 1 zbiera gdyby 
zupełnie koniczyn, się n e udała  do 50 centnarów z morgi Już 
około Śgo Jana  najszlaohetmejszój paszy, a tn Jest najszczegól-

n"d)*pó tbiorzo Tymotki lub Holcusu, w któiój miał koaitnyaę za 
przepadła ,  n iDiętiiieJ się opuszcza przez oien traw ą  zrobiony;  
czy przez wybranie .  ziemi części pożywnych, które d l .  z r . ro k o -  
l U t n y T b y ł y  nieprzyjazne, t a k * . i ,  rozk r.ew .a ,  i .  drugi zbiór ko 
niczyny jest  radaiwiajaoo g ę -ly 1 bsjoy. , ., • nrB-

Co do drugiego: S ie j,o  aa* traw y  w .cierniach, *
dza przez przez popr.ednic.e  zdarcie wy.okiemi . eieżkiemi bro­
nami takowych, a po zasianiu przy włóczką w jednę stronę, zebra- 

tym roku na ścierni owsianej od 30 do^40 centnarów sia-

Z a

od

naiwvż c k przywilejem —  zatwierdzeniem wys. król. prusk. ministeryura spraw lekarskich uznane, 
w ładz  państwa — w ładz  lekarskich i bardzo wielu krajów Europy  upoważnieniem handlowem 

* zaopatrzone:

m
Wyrobi one

I w i O Ś N I A N Y C H j  

*  r .  1 8 5 3 .

mmi

mydło z ziół Cena Paczki
n a  k ilk a

M I E S I Ę C Y
w ys ta rc z a ją c e j

8 4  k r .  n i .  k .

. . .  • „„. z swoie dotoil od żadneeo m ydła n ie osiągnięte pierw szeństwo, tak  przez swą moc gojenia, ja k  p rzez  swe
zajm uje m ezaprzeczeuie P , . , ’ . ,  . an;Pdbaniu  skóry, w pośród istniejących podobnego rodzaju  wyrobów, pierw sze
podziw iające sk u tk i, w ka ™ 0Claz ' US ° 1 nl m - b je wszelką siłę gojenia, u trzym ania tak  organizm u jak o  tóż i powierzchni
m i i - j s c e . —  O b o k  w łasności czyszczenia s o r j ^ z a w i e n ^  sk<5r y, jak iem i są :  o g o rz a ło ść  od s ło ń ca , p ieg i, w ą g r o w n -
tegoż w najpiękniejszym  stan 1  ̂ jnne tym  podobne dolegliw ości, przez nźvwanie tefroź nivdla niety lko zupełnie na za-

c ześn T n aW era  T k a ż d ó j  porze roku  owego połysk 
ją  od w szelkich szkodliw ych wpływów zmian pow

*1-* -  W  f c ą p i c l i  ^ ' d' a ‘eS°  tĆi ‘'° J ; ą l’| i Cp o F z " ln io J ta k T n a d a 7 sp rż e d a je  się ty lko  u pp. J ó z e f a  B a r t l a  w K ra- 
M ydlo l z ió ł Dr-J j ^ r t n  > T "  w B i a i i  -  K a r o la  K o r n e le , ,o w B rodach _  I g n a c e g o  S c h n ir c h a  

^ T o m a s z T & h a r i a s i e w i c z a  ^ c L r n io w c a c h  -  W . W il lm a n n a  we Lwowie. -  . / .  N ie d z ie ls k ie g o  w Bochni. 

S . W e is e lb e r g a  w Kołom ei. J M k

A  z - M r - ‘j ^ s t s S Ł J 5 2
KlliUTKK-

Ula (Sospodaray,
.  i *  w i z v s t k i o .  a  s a o z c

iCHACDTsV Z p r z y c z y n y  licznych n a ś l a d o w a ń  i f a ł s z o w a ć  m ydła tego należy przy  kupnie dobrze na  to  uw ażać, że M y « I O  l  llu
I S  /D r a  Burchardta sprzedaje się w  o k ł a d k a c h  b ia łych  z zielonym  d r u k , en, i opatrzonych “
1 S 5 /  przyłączoną tu  pieczęcij, i że w każdóm  g e ś cie zawsze tylko jeden  sk ład  tego m ydła się znajduje. (5  84 -4 -1  O

(777) SM& cierpiących ct - 9)  
poleca handel kurr.er.ny Zygmunta Ty raw .kiego we Lwowie śwież*

w ody m in e ra ln e
Ałntmk ilrA V k. ..na ( iz Iz k ł l l in A  na ■’ ? m non I on i a 1 Lńl Z alló W

K sięgarnia  D. E. FIUEDLEINA w  K rakow ie
0833) * o tr iy m a ła  nowe wydanie: ^

KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA
dla wszystkich Katolików z polecenia Najprzewit; 
lebniejszego A rcybiskupa D U N I N A  ułożonej.

D o b r a  L i m o n e  i  S u e s s e .

lo tery i  w ynozzącćj  5,00',0(10 l irów z 344 « y g r i  j ń.
z z u raw u d z i ła  a a . t ę u n c  w zżne ro rp o r i  ądzem c. P odz ie l i ła  ona g 
wne ciągnienie, k tó re  m ia ło  się o i b j ć  na początku  Pr *y“ ł * « 0 r tT  
k u ,  «» d z e z ię ć  ciągnień osobnych, . k t ó r y c h  pierwzze

M T  w  m i e s i ą c u  w r z e ś n i u  r D . ' W
f i n n e  jędzo po drugich  w k ró tk im  przeciągu czasu  i powżyzowił*, 

l l  a u P‘ „ y  i r . . a  i . 4 . d r  .  .y ; h  c i , . - -izvirrantSl w* wsnvntkioh cUKnion'nen Ba»ijp»yc«,.
rozpersądzta ie  tak korzystne dla Publiczności,
Jezzezs  więcćj J ó j  iaczustiiietwo we w zm iankow znćj lo te ry i  i z .  
zhcci kupujących losy do zpiczzaego t a k o r .y e h  ro ic b ra n ia .  K s śd y  
l o z j a  k w i  a  dom o k o n t u j e  B z e ś ć  l irów. -  L osów  ^dost.eimożna 
u b a n k i e r ó w  M. A. D .z togg i  w Liwuirme; B. H. Goldschmidt F .  K. 
F u ld  et  Comp. we F ra n k fu rc ie  n M. i T o r lo m a  w Rzymi*. ( 8 6 9 - 1 - 3 )

W  roku  zesz ły m , m iałem  zaszczyt ogłosić szanownój pub li­
czności w niniejszym  czasopiśm ie o rozpoczętych czynnościach

S t o w a r z y s z e n i a
Z A B E Z P I E C Z E N I A  O G N I O W E G O  ^  i M ^

różnych ż ródrł .  zu .ną  O d e i l t i n ę  na wzmocnienie 
s t y r y j s k i  z l o l o n y  s y r u p  na pierzi, g o r z k ą  e g e ,

i ból zębów,
.. » j  .  j  .—. .  — .  . . .  . ,  .  „ . .  j  ,  — . — ję - .... , . . .  . .  . . .  . , . . .  4 e g e  i ,
na żołądek i febrę i znaną B i * M l i K k i ) - r c a v n l e i i t ę .

iryą

Na żądanie sprowadza pakami różna i prawdtiwa pigułki 
pana Morisona i Rcdlingera.

P i n u i f i

J i "  : r . r e m U ° ; r o b s i . w u  wynagrodziły  się w *Oto-sób. 

N a’ obs!an“ e śc ie rn isk  P » tr - e b . ■ « « “ S ' p ó k ^ " *  oi«

zostaną^6jeszoze^gę^jićj* trzeba obsieweć ugory, przyłogl zas ta ­
rza łe ,  jeżeli Je bronami odświeżyć można. miDi0„n

O prawdziwości mego podani* można s.e p r .ekonzc ua m'cjscu 
od najbliższych sąsiadów, sznzególoićj od wieśniaków, y ór*y 
gami kupowali ściernie tak obsiane na l iana  i zbierali od 3 do 5

^N so iT n h f  traw y  TymoteuszowóJ sprzedaję po 20 fl mk. korzeo, 
w a * , o y  około 180 fnt. wroc ławskich ,  a  tein samćm oentnar w ro ­
cławski „ i ,  przypada nad 6 talarów pruskioh czyli pół ceny 
w  handlach sagran io .nyoh , nie rachując p rzesy łek ,  spezów. wy­
sokiego agio i tyle innych wydatków. — Korzeo traw y  Holcus 
lanatus i ws.elk.ioh ionyoh po 0 *łr.  mk. A sa  *biór i pewność 
nasienia tego roku jak w p r .e s . ł y c h  latach dadsą poświadozemo 
poprzedni nzhywoy.

Dla u ł* tw ienl* kapnjąoym hjdą . łożone próbki 1 mnlej.za ilość 
kaśdero  ra tunku  W Krakowi,  w Biór.e ». k. Gospodarozo-Rolni- 
c i i r o  T o w a r .y z tw z ;  W Harzowi,  «  Hotelu Krakowskim; w Bo- 
chnf u .an i  Hanłszelj W Wadowioaoh ■ tttn,  Szulca; w Sąo .u  u 
pana Kosiurkiewicza; I d*ie "*  “ S k o w a n ie m  najdalej w dni 5

odstawione b^dą. ^ li . tami fr .nkowantmi do podpiza-
B e.pośredn io  można n ,  «  „  ie lso,  ,  Pf ^

nego — a informacyę >■ . iem nia .  (poo.ta  W adow:, » ą  
nem będzie. — Klecza górna u „ n rv k *c S ław na S ła w iń . t
(8 J 9 -1 -3 )

D z is ia j  p o z w a la m  s o b ie  p o w tó r n ie  ^ r ó c i ć  jó j  u w a g ?  n a  k o rz y ś c i  
j a k i c h  to  s to w a r z y s z e n ie  z a b e z p ie c z a ją c y m  p rz e z  n a d e r  u m ia rk o ­

w a n ą  o p ła tę  p r e m ii  i  p e w n o ś ć  z a b e z p ie c z e n l‘_ e L'
„  . 1 . .........,_»v s z e n ie  to  d o z n a je  w  p r o -
Zaufanie i wziętość jak ich  stowarz) r6w niei ja k  ; w in.

w incyach państw a A ustryackiego od r  pom oc, rze.
nych państw ach E uropejsk ich , n a  k tó r P ^  ^  zab
telne  wynagrodzenie szkód . u .lo w o d m o ^^  ^  zaletam i tem i
nrn sobie zasłużyło są rękojm ią i e  A jcn cy a , jakoteź  j nizćj
uzyska ogolne zadowolenie, a  G lown b l; ,zności QŚÓ
wym ieniem  Subajenci polecają szano ,nJformac .
swą w udzielaniu  wszelkich zażądanych 1 •

/« K    'W. I
Hesryk  ze S ław na S ławiński.

W  K sięgarni i W ydaw nictw ie  dzie ł  katolickich 
i religijnych —  jes t  do n ab y c ia .

KSIAŻMABOfflSWA
z polecenia Ar.-B!sk. D U N I N A  napisana —  nowe 
poprawne w ydanie Gunthera w Lesznie. (857-1-3)

K o n sta nty  S o b o lew au u , R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y .

w Ż y w c u .......................
„ Dom browy . . . .
„ Tarnow ie . . . .
„ Now ym  Sączu . .
„ B o c h n i .......................
„ W adow icach . . .
n K ę t a c h .......................
„ M yślenicach . . •
„ J a ś le  . . . . .
„ B rzesku . . . .
„ Now ym  T arg u  . . .
„ W ieliczce . . . • ■

D an w K rakow ie w czerwcu - -  „ „ wftneeo 
Z Głównój A jencyi c. k . koncessio 

rzyszenia ogniowego, H. MendeUóhn' _____

p a n  J an Borkowski
jjd w ard  Frknkel 
Szymon Goldmann 
Sam uel H ollander 
p aw eł N iedzielski 
p lo r. Scholtz 
Grzegorz S treya 
N aro l Szwansa 
g ra c ia  Stefańscy 

* W olff H alle r 
" K aro l L au r 
” Jó z e f  Pangowski

1 8 5 3  r.

.. Państw ie MO Ś € I K  Bu EC pod miastem 
Chrzanowem w W .  Księtwie K rakow sk iem , jes t
do w.yda5ici*żawleiiia,

a to od 1. października r. b. na rok jeden lub dwa.
K toby sobie życzył zadzieriaw ić  wyżćj wymienioną propinacyą, 

zechce się zgłosić do w łaściciela tegoż P ań stw a , zam ieszkałego 
w Kościelcu. ( 8 6 7 - 2 - 3 )

-w,i.ali— fc W  ulicy Krupniczej pod N. 127 Jest do wynajęci* na 
'• 'jfóJijf lem  piętrze ortery  pokoje i p r z e d p o k ó j ,  kuchnia ,  zpi- 

U rn ia ,  . t ry e h  i piwnioa; — na dole t r i y  pokoje i kuchnia, — od­
dzielnie znów dwa pokoje i kuchnia, — to w .zy . tk o  ■ wygodami 
po umiarkowanej ccn;c. ________ (831 - 2 -3 )

Uwiadomienie.
Ze s t rony  GalieyJskidJ gfównćj Ajcnoyi o. k. I . z e g o  austryae-  

t  i 'go  to w a rz y s tw a  zabezpieczającego w W ledniu. poruczoną została 
podpisanemu AJcneya w T arn o w ie  i okolicy; niżej podpisany upra­
sza z a tó m ,  ażeby  w i n t e r e s s a ih ,  tyoząoycll  się zabezpieczenia od 
ognia,  r g ła a z a n o  a i ę  do niego. — Tarnów dnia Igo  sierpnia 1853. 
(8 1 9 -2 -3 )  W- Gauda w księgarni WP. J .  Hilikotcskiego.

U w ia d a m i a m  Szanowną Publ oiność, że dają* śniadania, 
obiady i kolaoye, ora* rozmaite napoje po oensoh jak  

najuroiarkowańazyeh, w domu przy ulioy Szerokiej obok XX. Óo- 
minikanów N. 69,  śmiem się poheió łaskaw ym  Jój względom, r e -  
oząo za ry c h łą  usługę; donozzę zarazem , że przyjmuję sto łowni-  
ków miesięcznych. ° (8 2 6 -2 -3 )  Ignacy R y ts k o w tk i .

(835) ( 2 - 3 )

pskiego stowa- 
( 6 2 9 — 7- 9)

, Tefforoczny mój

K A T A L O G
obejmujący przesz ło  3 4 0  numeiów

p raw d z iw y ch  holende, .k ich  Hiacyntów, Tulipanów, Croons i tym 
podobnych Cebul kwiatowych i wiele innych w najlepszym , n . J -  
piękniej.zym wyborze, tak co d i  ozd,by pokojów J . k .  tćż i ogro­
dów służących, polecam uwadze Szanownysh lubowników kwiatów. 
Ob.talnnki będą przez p. Józef* Bartla w Krakowie przyjmowane, 
których najpunktualniejsze wykonanie podpisany przyrzeka.

E d w a r d  I H o i z l z a u p t  w* W rocławiu ,
uczony i trudniący *ię rprzedażą ogrodnik. 

Odwołując Się do powyższego a n o . . - ,  przyjm.jy wszelkie ob . ta -  
lonki i przyrzekam tychże a k u r . t n .  w y k o n i e .  KWdogów każdego

O.asu udzielam. ^  Rynkn słAwBym N. 3:19 w domu pąn> Likiego. 

Ozoba z mc

C ^ P o d p i , n n y m . z « s z c z y t d o n i e ś ć , i i ^ ij ^ n̂ ^ < l ^ » z

będzie ° lnne
poje obok rozmaitych ciast, przytćm
dla rozryw ki;  _  najuprzejmićj n i n i e J ^ f ™ 'Z n a s z a j ą c ,  poieca gis 
Bsjlaskawszym względom. (8 2 8 -2 -3 )  W ieland.

T i i S S c Ł - .

loralnego prowadzesia się zuaua, życzy zobie 
I Ł a J S  od Ś. Michała r. b. przyfąe na mieszkanie i ztół kilku 

w v n a r  rodzeniem umi*rkowanem. Sznnowsi Rodzice lub 
n,°*nL „raepaoy umi***°*en' Ł swych d iie t i  — dla ułożenia

•?,aw tel mi rze raczą .■? zgłosić do właściciela domu N. 674 
W? Gm. V. W ulicy »• D f f z c  w Krakowi.  ( 1 - 3 )

zyniąo eadosyć licznym pisemnym i ustnym zapytaniom 
o ostiaorenie czasu wyjazdu mego z tutejs»ego miasta, 

— _  „ Którym poprzednio w gazec ie  „ C z a s “ zawiadsmia- 
ł e ^ ó i ^ a j i n i f f ' '  ’* *n"ls*,'ny  Jestem wyjazd mój z powodu licznych 
zatrudnień całkiem zaniechać. J .  S .  I J l z e l y ,  d®"tyN*‘*'
(7 5 3 -4 )  Ulioa Sławkowska  naprzeciwko hotelu Knocą. N. 377.

A n to n i C ia p l in u k i,  z a r z ^ d z c a  d ru k a rn i.


